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Zbyteczneń byłoby powtarzać, że postęp 
ekonomiczny ślimaczym u nas wlecze się 
krokiem. Założenie nowej fabryki należy do 
nadzwyczajnych wypadków; produkta nasze 
po dawnemu w surowym stanie wychodzą 
za granicę, aby wracając przerobione w ob- 
cych fabrykach wysoką z kraju wyciągnąć 
opłatę; drogi nasze powiatowe i gminne są 
jeszcze sprawą sporną pomiędzy młodym 
samorządem a starą biurokracyą, i z wieloma 
innemi sprawami czekają często. naprawy 
dopokąd samorząd nieotrzyma uznania peł- 
noletności. Brak kapitałów, a jeszcze bar- 
dziej brak inicyatywy i ducha przedsiębior- 
czego powstrzymuje przemysł na każdem po- 
lu. Kilka zaledwie na cały kraj kas oszczę- 
duości słabo oddziaływa na eksploatacyą 
lichwiarzy. Handel w równie anormalnych 
stosunkach. Słowem na całej linii upadek 
jeszcze i apatya; w wielu rzeczach nieumie- 
-. my, w wielu niemożemy strząsnąć z sje- 
bie tej biedy galicyjskiej, która już przeszła 
w przysłowie. i 

Od tego stanu odbija ruch na innem szer- 
szem polu: konsorcya do budowli kolei że- 
laznych i nowo zakładane banki, obliczone 
na obrót milionowy i na krociowe zyski 
mnożą się jak gdyby po deszczu. Ruch i 
rzutność na tem polu zastanawia, kiedy 
wszystko inne w kraju odłogiem leży. Nie- 
stosujemy niniejszych uwag do żadnego wy- 
padku w szczególe, życząc powodzenia pod- 
jętej inicyatywie; ale zastanowić może dla 
czego na tem właśnie polu większych sił 
wymagającem, ruch przedsiębiorczy tak wyłą- 
cznie się objawia, pomijając całą szeroką 
sferę drobnego przemysłu krajowego? U- 
życie wielkich środków bywa hazardownem; 
stopniowanie, jak we wszystkiem tak i w 
świecie ekonomicznym jest warukiem regu- 
larnego postępu. Czyliż błąd ten, który 
nam niejednokrotnie i nie bez słuszności 
wytykano w polityce, w życiu umysłowem 
i społecznem, że mamy tylko ludzi do wiel- 
kich zadań i usiłujemy odrazu dochodzić do 
wielkich dzieł, a brak nam często sił do 
usunięcia drobnych zawad, do podjęcia w 
ciaśniejszym zakresie pracy — czyliż ten 
zarzut, miałby się stosować i do sfery eko- 
nomicznej? Chcielibyśmy naraz kilunasto- 
ma liniami kolei przerznąć kraj we wszy- 
stkich kierunkach, a niemamy dobrych dróg 
powiatowych i gminnych , nie mamy fakryk 
i rękodzieł, na których łatwiejszym wywo- 
zie bogactwo kraju by zyskiwało. Niemamy 
domów. komisowych, ani kas oszczędności 
dostatecznie, zaledwie, gdzieś na wzór u- 
tworzono stowarzyszenie pożyczkowe syste- 
mu Schultze Delitscha, ale kilka banków 
nowych na wielkie interesa „obliczonych roZ- 
poczyna działanie, nie mając ani odpowie- 
dniego targu giełdowego na swe papiery, 
ani często dość znacznego kapitału w sto- 
sunku do swych wielkich planów. 

Nieprzeczymy wpływu. zbawiennego na 
podniesienie bogactwa, jak i cywilizacyi 
wywieranego przez koleje żelazne, choć nie- 
wątpliwem jest, że nowe linije komunika- 
cyjne sprowadzają często kryzys handlowe, 
zwłaszcza co do cen ziemiopłodów dopokąd 
się nieustali równowaga pomiędzy połączo- 
nemi krajami. Komunikacya nasza miano- 


ju rozwiniętej, która za nim nas; za sobą 


wicie z Węgrami przedstawia właśnie to 
chwilowe niebezpieczeństwo dla prowincyi 
wyłącznie rolniczej w konkurencyi z dużo 
żyzniejszym sąsiednim krajem. Lecz taka 
jest siła rzeczy, niedogodności te i chwilo- 
we może obniżenie cen zboża zrównoważą 
wielkie korzyści , a kraj nie może zamykać się 
w wyłączności i zacofaniu kiedy cały świat 
łączy się siecią: dróg żelaznych w wielkie 
handlowe braterstwo. Iuteresem kraju jest 
niezaprzeczenie, aby budowanie tych kolei 
nieprzedstawiało pola nowej eksploatacji 
obcym kapitałom, przeto z pociechą w kon- 
gorcyach współzawodniczących 0 tę budo- 
wę widzimy wielu krajowców. Lecz ezyliż 
imamy w proporcyi tyle kapitałów, ile się 
tworzy konsorcyów do coraz to nowych 
projektowanych linij? Czy te zachody o 
przyzwolenie budowli idą w miarę postępu 
handlu i przemysłu w kraju; czy często pol- 
skie konsorcyum nie będzie zmuszonem od- 
dać się w usługi obcym kapitalistom, a pa- 
nowie griindery (używamy wyrażenia, które 
weszło w modę) czy choć na pokrycie pier- 
wszych kosztów przedstawiają gwarancyą 
materyalnej możności? Oto są pytania, ja- 
kie pobudza ten nowy ruch kolejowy, a 
które zarówno zastosować można do rucha 
bankowego. 

Łatwem jest ułożenie planu i obliczenie 
wielkich następstw instytucyi projektowanej, 
równie łatwem na karcie wykreślenie linii, 
któraby obiecywała wielkie zyski i łatwo 
te zyski w myśli już obliczać. Lecz to je- 
szcze niedosyć. Nęcąca to myśl, jakby stawka 
na loteryą, w epoce kiedy fortuny tak czę- 
sto od trafu wzrastają, jak od przypadku 
się walą; ale taka chętka, takie usiłowania 
hazardowne nie są jeszcze tem co nazywają 
duchem przedsiębiorczym. Duch przedsiębior- 
czy społeczeństwa stopniuje, powtarzamy 
swoje usiłowania, i tak ze względu na je- 
dnostki jak na ogół, rozpoczyna od drobniej- 
szego zakresu a wznosi się następnie w górę. 

Przyglądając się pilnie, czy się niebudzi 
w społeczeństwie ten duch twórczy, który 
tak potęguje bogactwa innych narodów, — 
uderzył nas ten nowy objaw wielkich przed- 
siębiorstw, który gdyby był następstwem 
rozwoju przemysłu w kraju, byłby dowodem 
postępu jakiśmy uczynili; oderwany zaś, nie- 
poruszający drobnemi sprężynami życia eko- 
nomicznego wystawi nas na przewagę cywi- 
lizacyi ekonomicznie wyżej od naszego kra- 


pociągnąć zdoła, może nam każe drogo o- 
płacić nasze zacofanie. się. W miejsce no- 
wych kolejowych i bankowych konsorcyów 
pragnęlibyśmy, aby jak najwięcej tworzyło 
się po kraju spółek przemysłowych i han- 
dlowych. Kiedy to życie przemysłowe się 
ożywi u dołu, banki i koleje łatwiej staną 
podsycane wzrostem bogactwa krajowego. 
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pop R.) Dzisiejszy numer (154) Dziennika Lwo- 
wskiego zakończa obszerny i godnie napisany ar- 
tykuł pod tytułem „opozycya ©. k. towarzy- 
stwa gospodarskiego galic.“ wnioskiem o- 
statecznym: „jednak ze stanowiska autonomii na- 


Część literacko - artystyczna. 


W sprawie piśmiennictwa ludowego. 


(Ciąg dalszy.) 


Głównym jednak czynnikiem mogącym u nas 
rozszerzyć oświatę pomiędzy ludem wiejskim i 
małowieszczańskim nie jest przecież to zbliżenie 
się warstw ludności mieoświeconej Z o Wieccną se 
wspomnionych stowarzyszeniach. Nagi woiejszym 
i najważniejszym jest szkoła ludowa. weń ten 
jest tak przez wszystkich uznanym, że zby =. 
byłoby przytaczać tu cońkolwiek na jego ućowo- 
dnienie; dla tego poprzestajemy tylko na a Pa 
wiedzenią naszego zdania: że szkoła ludowa jest 
u nas podwaliną oświaty narodowej, że od niej 
cała przyszłosć ludu naszego zależy. Wprawdzie 
możnaby wiele powiedzieć o zadaniu szkół, o po- 
trzebie ich reformy i t. p. lecz to przechodziłoby gra- 
nice, które sobie zakreśliliśmy. Chcielibyśmy tyl- 
ko wykazać jakie zadanie ma tutaj do spełoienia 
literatura; mianowicie wypadałoby nam mówić o 
książkach wykładowych, o premiach szkoloych i 
o bibliotzkach czyli ezytelniąch z szkoławi zwią- 
zanych — lecz i tu także ograniczyć się musimy 
na wypowiedzeniu naszych osobistych zdań i ży- 
czeń nie mając miejsca do należytego wyczerpnię- 
cia myśli, które nam się nasuwają. Zresztą Co się 
tyczy książek wykładowych, zbytecznemi byłyby 


wszelkie uwagi, ta bowiem rozstrzyga władza kie- 
rująca aich he publicznem, która pod tym 
względem trzyma się zapewne norm niezmienaych, 
z góry zakreślonych. Niech nam jednak wolno 
będzie przynajmniej wspomnieć, że według nasze- 
go przekonania, czem jest szkoła dla kraju, tem 
jest książka wykładowa dla szkoły, że książki 
szkolne to najważniejszy dział piśmiennictwa lu- 
dowego i że dla niego warto wytężyć wszystkie 
siiy, aby odpowiedzieć potrzebie. Zadanie to by- 
łoby wielce ułatwione, gdyby chciano oprzeć się 
na podstawach położonych przez komisyę eduka- 
cyjną i komisyę księstwa warszawskiego. Z ksią- 
żek przez też komisye przyjętych jedne przedru- 
kować, drugie uzupełoić byłoby zupełnie dostate- 
cznem; ale co przedrukować, co i jak uzupełnić ? 
to że najważniejsze. Sądzimy też, że krajo- 
wa Rada szkolna napotka pewne trudaości gdy 
jej przyjdzie utworzyć we Lwowie lub w ogóle w 

licyi komitet do wyboru książek szkolnych, je- 
żeli dotychczasowe istotnie zmienione być mają. 
W Krakowie łatwiej byłoby o mężów, którzyby to 
żądanie rozwiązali, Jest tam jeszcze, acz niestety 
jaż nieliczny zastęp czcigodnych weteranów za- 
woda nauczycielskiego, którzy uczyli się podłag 
dawnego polskiego systemu, przesiąkli nim a za- 
siadłszy w katedrach sami podług niego uczyli, 
dopóki ze zmianą stosunków nie byli zmuszeni u- 
stąpić lub chwycić się nowych, odmiennych dróg. 
Omi najwłaściwiej stanowić by mogli potrzebny 
uąm senat, azda mi się nawet, że powołanie tych 
patryarchów nauki szkolnej do spełnienia tak wa- 
źnego zadania, byłoby niejako wynagrodzeniem 


rodowej przychylamy się w zvpełności do a- 


chwał 
darskie. 

Wyrzekłem już raz, że jako strona uchwał tych 
krytycznie rozbierać nie mogąc, faktów tylko trzy- 
mać się muszę. 

Owóż wczorajszy dodatek do Dziennika Lwo. 
wskiego doniósł, że sekcya administracyjoa tow, 
gosp. zrobiła wniosek: „odpowiedzieć p. ministro- 
wi, że Towarzystwo nie widzi potrzeby wysyłania 
delegatów na kongres rolniczy, jednakże gotowe 
jest wysłanników z pośród siebie upoważnić do 
porozumiewania się wyłącznie z p. mi- 
nistrem*. Znaczyłoby to, iż towarzystwo uchwa- 
liło: wysłać delegatów swoich wprost do p. mini- 
stra z informacyą atoli, żeby nie zasiadali do ob- 
rad z delegatami ionych krajów. 

Gdy jednakże wniosek do głosowania był tak 
sformułowany: „Kto za tem jest, aby nie wysy- 
łać, Ae * powstać", a zaś popierający opinią sek- 
cyi p. Arzeczunowicz oświadczył się wyraźnie 
przeciw tej formułee, więc właściwy reznltat gło- 
sowania nie zdaje się być całkiem jasny. 

W mniemaniu tem utwierdza mnie artykuł Dzien- 
nika dzisiejszy na. wstępie wspomniany, o którym 
rzekłem, iż napisany godnie, to jest uczciwie, z u- 
miarkowaniem i dobrą wiarą. Jeżeli bowiem po- 
stanowiono wysłać do p. ministra a nie wysłać 
do kongresu, to pytam, czem ochroniono ową 
autonomię, której nadwerężenie przypisuje szano- 
wny autor dzisiejszego artykuła właśnie p. mini- 
strowi? za co szanowny autor przyklaskuje sekcyj, 
która, jeżeli tak rzecz pokierowała, wtedy z au- 
tonomią tylko się skryła z deszczu pod rynnę. 
Przeciwnie, jeżeli to ten kongres taki straszny dla 
autonomii, to pominąwszy iż można w takim kon- 
gresie brać tyle tylko udziału, ileby się komu po- 
dobało i ile kto według zasobu swych zdolności 
fachowych potraf, szanowny autor pozwoli, że 
przypomnę, jako w czasach nieco tradniejszych, 
mniej niżeli dziś zaprawieni do ostrożności, pano- 
wie nasi byli już na takim kongresie w Wiedniu, 
i nikt im nie zaimponował, ani się centralizacya, 
wówczas iż tak powiem w samej sile, bynajmniej 
nie zapomogła udziałem i głosami naszych uczę- 
stników, Więc zważywszy na to, że nie sama Ga- 
licya ale wszystkie kraje przedlitawskie mają 80- 
bie statutami równobrzmiącemi nadaną ró wua 
miarkę autonomii w sprawach kultary krajo- 
wej, a najwyższego orędownika władzy wykonaw- 
czej w tych sprawach, pośredniczącego w najwyż- 
szej instancyi między monareoą i krajami, io jest 
ministra rolnictwa mają wspólnie jednego tyl- 
ko, to ja korzystając z kongresu dla uzupełnienia 
tej autonomii w tychże przynajmniej sprawach o- 
śmieliłbym się podać wniosek: ażeby ministra 
rolnictwa dodano kążdemu krajowi, a przynaj- 
mniej, aby tymczasowie postanowiono odbywać 
kongresa rolnicze kolejno w poszczególnych stoli- 
cach z tym warunkiem: po pierwsze, aby mini- 
ster rolnictwa sam zjeżdżał na te kongresa; po- 
wtóre, aby na, kongresie w każdym kraju, o ileby 
achwały miały być podstawą do jakich przedło- 
żeń prawodawczych, uchwalano tylko głosami kra- 
jowców, a goście, aby tylko mieli votum informa- 
twum ; po trzecie, rozumie się aby w każdym kra- 
ja przy woloości radzenia o czemkolwiek, jednak 
uchwalać wolno było tylko o sprawach dotyczą- 
cego kraju i tylko głosami krajowców. Tak 8Ą- 
dzę, że i wspólna praca wspólnyby przyniosła po- 
żytek, bez narażenia autonomii indywidualności 
krajowych. 

Pozostaje mi dodać, iż w ogóle nie mogę po- 
dzielać zdań szanownego autora artykułu „Opo- 
zycya tow. gospodarskiego* o autonomii. 

Mówi on o autonomii narodowej, sądzę przez 
omyłkę, a chciał powiedzieć krajowej. Węgrzy 
mają w Austryi autonomią narodową, bo Węgry są 
w Austryi; Czesi mogą mieć takąż autonomią narodo- 
wą, bowiem i Czechy cum adnexis w Austryi się mie- 
szczą; my atoli, chociażby z czasem najobszerniej- 
$zą, zawsze jednak, jak długo w Galicyi, tak dlu- 
go krajową tylko autonomię mieć możemy ; po- 
nieważ narodowa naszą autonomia musiałaby się- 
gać daleko, daleko, tak daleko jak sięga Polska, 
a Polską ledwie by się w Austryi zmieściła, To 
tylko nawiasem. „7 Wracając do rzeczy, sądzę, iż 
p. minister właśnie znosząc się b szpośrednio z to- 


powziętych przez Towarzystwo gospo- 


warzystwem gospodarskiem uznał i uszanował au- 
tonomię kraja w sprawąch rolniczych i oraz au- 


tonomię towarzystwa w zakresie swych działań. 

Sam bowiem tylko minister jest władzą konsty- 
tucyjnie odpowiedzialną bezpośrednio, a 
nawcze władze krajowe według ustaw zasadni- 
czych nie są odpowiedzialne żadnema ciała repre- 
zentącyjnemu, lecz odpowiadają tylko dyscyplinar- 
nie przełożonemu sobie ministrowi. Jeżeliby prze- 
to p. minister przez namiestnictwo krajowe był 
zlecenia swe do towarzystwa wydał, tedyby był 
ochronił swoją osobę, lecz nie krajową lab towa- 
rzystwą autonomią. Ta ostatnia byłaby w takim 
razie podporządkowaną włądzy niższej, pa- 
au ministrowi podległej. Kto rozumie me- 
chanizm władz administracyjnych, pojmie postę- 
powanie lojalne ministra. 


Petersburg 1 lipca. 


Rzadko jednak się zdarza, aby tak dobrze prze- 
chodziła licytacya, dla licznych trudności, jakie 
stawiają nabywcom. Majątek pani D. na Litwie 


Oceniano go na 50,000 rubli wartości. 


miał ochoty zapłacić więcéj nad połowę szacun- 
kowćj sumy. Rzecz była trudna, obliczając do- 
chody jak najniżćj, wyliczono 40,000 rubli war- 
tości majątku. Wypadało więc wykazać dochód 
eszcze niższy, aby szacunek majątku jeszcze o 
połowę zniżyć; prócz tego należało usunąć kon- 
kurentów, juź wykwalifikowamych przez jenerał- 
gubernatora. Nakazano im się jeszcze wykwalifi 
kować przed miejscową władzą. Jeżeli zaś guber- 
nator lub który z urzędników życzy sobie nabyć 
jeden z wystawionych na sprzedaż majątków, 
mnożą się trudności nieskończenie. „Żona pana Pol. 
ka, nie możemy cię przypuścić do licytacyi, Mat- 
ka pana Polka, nawet babka Polka w razie po- 
trzeby staje na przeszkodzie. Czasami konkurent, 
labo już po mieczu i kądzieli czystój krwi rosyj- 
skićj ma nazwisko z polską końcówką, wtedy 
przyczepiają się do nazwiska, To niepodobna, 
pan się po polska nazywasz, jutro zaliczą pana 
do Polaków, nam o to chodzi, aby wszelki ślad 
polskości zatrzeć jak najprędzój, my jako wierni 
synowie ojczyzny dopuścić pana nie możemy,“ 
W taki i w tym podobny sposób oddalono 
wszystkich: pozostał sam gubernator, trzeba więc 
obniżyć koniecznie cenę do 25,000, bo guberna- 
tor stanowczo więcćj dać nie chce, a kupić mu- 
si, a formy prawności powinny być zachowane. 
Jak ów urzędnik przy Murawiewie, opowiadający 
o swoich kłopotach, skoro śp. Graf kazał kogo 
niewinnie powiesić, w takich troskach byli i na- 
si urzędnicy. Cóż, jeśli Marawiew kazał powiesić, 
mawiał urzędnik, to wisieć musi, ale potrzeba po- 
wiesić legalnie, szukasz więe przez noc całą ar- 
tykału, aby już zrana prawnie powiesić niewin- 


kilku tak wyprawić na szubienicę. 
miłość ojczyzny w sercu prawego Rosyanina tyle 
pracy i poozzea obudzić może. Takich trosk 
doznawał czynownik, niegdyś prawa ręka bohą- 
tera młodćj Rosyi. 

Niezmordowani w trudach dla dobra swćj oj- 
czyzny, pracowali i tutaj urzędnicy, aby guber- 
nator mógł nabyć zą 25,000 rubli dobra, które 
większy od tćj cyfry przynoszą roczny „dochód. 


ylko gorąca 


przynosił z górą 40,000 rabli rocznego dochoda. skalowi, 

Zdarzyło |jako sędzia pokoju popełnił dość gwałtów i nie- 
się, że go miał zamiar nabyć gubernator a nie | sprawiedliwości dla pozyskania łaski 
rządu! I 


nego. A czasami przez jedną noc = ae i 


Zasługa tem więkąza, że nietylko właściciel wyj- 
dzie bez grosza, ale spadną wierzyciele i kilka 


wyko-|rodzin będzie przywiedzionych do ostatnićj nę- 


dzy. Po długich mozołach jeden z reprezentantów 
moskiewskićj idei wpada na myśl szczęśliwą; w 
dobrach jest pałac i park, podobno głównie zachę- 
cający pana gubernatora, a raczćj jego żonę, otóż 
ten park i pałac, to ciężar na majątku, utrzyma- 
nie ich oceniono na 2000 -rubli rocznie, tę sumę 
strącono od dochoda; skapitalizowawszy pozosta- 
ły dochód suma szacnnkowa ledwie wyniosła 
25,000 rubli i jnż teraz prawnie a uczciwie (1) 
mógł nabyć gubernator rzeczone dobra, warte 
przynajmnićj dzięsięć razy tyle. Ten jeden przy- 
kład niech wam w w jaki to sposób rząd 
dba o Polaków, jakie środki są używane, aby nas 
zniszczyć, a zasłużonym tak zwanym patryotom 
(własnój kieszeni) zapewnić środki, zruszczenie 


| kraju mające na cela. Czy skutek osiągną, to inne 


pytanie, ale to pewna, że wpro ją do nasze- 
go społeczeństwa wyrzntków lu i, demora- 
lizujący a zatem destrukcyjny żywioł. Bogdaj, 

tki takiego sy- 


sałem wam, że Patapów ma prawo piątą część 


darować dostojoym urzędnikom. 


ych oj- 
czyznie gubernatorów itp. są jeszcze ludzie, co 
krótko, ale nieraz z dobrym skutkiem pracowali 
nad zniszczeniem Polaków, w tej liczbie pierwsze 
miejsce trzymają tak zwani sądziowie pokojo. 
Ktokolwiek więc chociaż kilka miesięcy przyczy- 
niał się jako sędzia podobny do popełniania naj- 
strąszniejszej grabieży, ma prawo aby r A 
czna ojczyzna wypłaciła mu się hojoą ręką. 

taki sposób wielkie dobra Nowopole w gu- 


bernii Mińskiej darowano znanemu tamże Mo- 


co w krótkim czasie swego urzędowania 


wspaniałego 
jak tu nie być patryctą moskiewskim? 
Moskiewskija Wiedomosti utrzymują, że biskup- 


stwo w Mińsku ma być zniesione wkrótce, dla 


zmniejszonej ilości katolików, sumy przeznaczone 
na jego utrzymywanie zapewne przejdą na zakła- 
danie nowych cerkwi! 

Podałem Wam w swoim czasie okólnik Po- 
tapowa o bractwach katolickich; nakazano w nim 
konsystorzom katolickim podać wiadomości o 
prawach, na jakich bractwa istnieją. Czy że ter- 
min oznaczony był za krótki, czy widoczna chęć 


zamknięcia wszystkich bractw, skłoniła nasze kon- 
systorze katolickie do zostawienia okólnika bez 
odpowiedzi, wymagają więc teraz od proboszczów 


pojedyńczych kościołów podawania tych wiado- 
mości naznaczając dwumiesięczny termin. À 
Po zniesieniu zakonu Jezuitów w Polsce, dobra 
tego zakonu oddane były komisyi edukacyjnej, i 
i do tej pory pozostały pod zi em okręgów 
naukowych na cele oświaty, Obecnie wyznaczono 
specyalną komisyą dla przelania dóbr jeznickich 
na rzecz skarbu, ponieważ oświata jest rzeczą 
niepotrzebną dla Rosyi, szczególaiej w polskich 
prowincyach. Zaledwie nie prawdziwym jest te- 
legram ogłoszony niedawno w jedoym x niemie- 
ckich dzienników, który brzmiał: „Polska. Dla 
względów oszczędności, wszystkie szkoły mają 
być zamknięte“. Rzeczona komisya podobno skoń- 
czyła swą cywilizacyjną misyją, a wspomniany te- 
legram miał słaszność o tyle, że rzeczywiście 
zamknięto parę gimnazyów ną Litwie, nie licząc 
wielkiej ilości szkół ladowych wyższych i niższych 
zamykanych ciągle dla usuni w nich polskie- 
go wpływu. Środek stanowczy ale skuteczny! 
Ponieważ jestem już przy komisyach, wspomnę 
więc i o komisyi głodowej, w której prezyduje na- 
stępca tronu. Urządzono ją w sposób bardzo pra- 
ttyczny, ponieważ wszystkie składki szły do Pe. 
tersburga, a ztąd dopiero według zbieranych wia- 
domości przesyłano pomoc nieszczęśliwym. Suma 
składek okazała się stosunkowo bardzo nieżna- 
Gzną, około 1,200.000 rubli. Z tych rozdano do 
tej pory niewiele, i obecnie polecają aby do 1go 


sierpnia resztę skłądek nadesłano, bo komisya 


ich przynajmniej 
którą im wyrządzono przez pooddalanie ich, gdy 
się do nowego nie dali nagiąć systemu. 

| W każdym razie, jeżeli do dawnego powracać 
mamy, prędzej do celn trafimy, gdy się starych, 
co jeszcze owo dawne pamiętają, o drogę zapy- 
tamy, niż gdy ludzi młodych, lub w ogóle złym 
systemem przesiąkłych, za przewodników obie- 
'| Księgoabiorki śakiad kołach, jak t 
. Księgoz adane przy szkołach, jak to 
słasznie Rada szkolną, ERE R we Lwowie 
wyraziła w okólniku uchwalonym d. 21 czerwca 
b, r., „mają utrwalać rzucone przez szkołę ziargo 
oświaty, i popierąć jej rozrastanie się w dobrym 
kieranku między starszem pokoleniem.* Rzeczy- 
wiście, jeżeli w ogóle mamy pisać, to w dzisiej. 
szym stanie Tzeczy, gdy lud jeszcze czytać nie 
umie i potrzeby kupowania książek bynajmniej 
nie uczuwa, jedyną Jest drogą zakładać dla niego 
przy szkołach czytelnie, z którychby pierwotnie 
korzystała młodzież uczęszczająca do szkół po- 
wtarzania. Tym sposobem czytanie może wejść w 
nałóg. Ale sądzimy, że wybór książek do zakła- 
dąnia takich bibliotek nie jest ani obojętoą, avi 
zbyt łatwą rzeczą. Idzie tutaj nietylko o osiągnię. 
cie cela ogólnego, o obudzenie zamiłowania w czy- 
tania, 0 rozdmuchanie uczuć rodzimych, 'o pod- 
niesienie moralności i t. p. ale potrzeby miej- 
scowe głównie i przedewszystkiem uwzględnione 
być powinny. Dobór książek odpowiadać powinien 
sposobowi zatrudnień a nawet skłonneściom i na- 
łogom każdej grupy czytających, każdej miejsco- 
wości, w której zakładamy bibliotekę. Szlachetna 


w części za- ciężką krzywdę, 


naszą młodzież uniwersytecka, 
wdziwie wzniosłym zapałem, 
wiązania towarzystwa do zakładania bibliotek 


na książki; to byłoby właściwem i równie szlą- 


oszczędzić trada biegania po całych |sta z 
dniach za lekcyami dla zarobienia kilka złotych ręką... 


o — 


powodując się pra- | winni mieć koniecznie ważny udział w wyborze 
powzięła zamiar za- | książek; nigdy 


zaś na to zgodzić się nie możemy, 


rzy [aby biblioteki b kład e na jedn 
szkołach ladowych. Lecz to, zdaniem naszem, nie odis, A epee a (AA, 


tych- skarbów, które mu h 


Nie mogąc tataj wchodzić w szezególy tak co 


chetnem; ale zawięzywanie się w towarzystwo do się tyczy wyboru książek dawnych jak i układa- 
zaopatrywania kraja w biblioteki, to przechodzi | dania nowych dla czytelni wiejskich i małomie- 


możność i siły młodzieży, 


i najbardziej patryotyczną 
kraj od młodzieży wymaga jest śmiałe i odwa- 
żne wdzieranie się pomimo wszelkich przeszkód 
ną coraz wznioślejsze wyżyny wiedzy, pielęgno- 
wanie ducha prawdziwego patryotyzmu, opartego 
aa zasadąch przyjętych przez wielkiego naszego 
patrydtę, na zasadach wolności, rówaości i bra- 
terstwa; niech więc młodzież czyni zadosyć temu 
obowiązkowi a przynajmniej na teraz kraj nie 


OŻ € i nie jest wcale jednym |szczańskich, wskażemy przynajmniej jakie kierno- 
z jej obowiązków. Jedynym obowiązkiem, jódycą ki piśmiennictwo ludowe Soki 


obecnie przybiera i wy- 


ofiarą, której spełaienia | powiemy widzenie nasze pod tym względem. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


FRAGMENT Z BIBLII 
Enocha ^}: 
przez ALEKSANDRA GROZĘ. 


więcej od niej wymagać nie będzie. Ale to rzecz|Ą kiedy król Dławiduch syt szczęścia i chwały 


mozolna, a bawić się w towarzystwa, w prezesów | W 


i sekretarzów, to przyjemnie i wcale nie trudno. 

Jeżeli zgodzimy się na to, że przy zakładania 
bibliotek potrzeby miejscowe uwzględnione być 
powinny, tedy okaże się jasno, że autonomiczna 
władza gminy, nauczyciele, duchowieństwo, po- 


swojem żelaznem ręku już dzierżał świat cały, 


* R) Jeden ż orientalistów angielskich doniósł , że 
wynalazł Biblią Enocha pisaną w języku czy chaldej- 
skim czy syryjskim; odgadując myśl tego apokryfu 
niniejszy fragment napisany został, 


2 CZĄS z Piątku 10 Lipca 1868. 


stów lojalnych, które w modę' weszły we Francyi, a 
to w następującym krótkim opisie: Przy pewnój ucz- 
cie wzniesiono zdrowie Napoleona IV. Jeden z bie- 
Biąadników zawołał: „Przecież Napoleon IV będzie 
miał także potomka!* — „Prawda, zawołano, pijmy 
więc zdiowie Napeleona Vgo*. O godz. 1 minucie 50 
wnocy doprowadzono już do zdrowia Napoleona XXXII. 
— Dnia 8go lipca przy wietrze zachodnim nie 
zdołało się jeszcze wypogodzić, alo deszcz rano prze- 
stał, Termometr doszedł do + 130,9, od +- 902 R. 


chorągwią o polskich barwach, na którój wypisany 
był rok 1863. 

— Nuncyusz apostolski w Wiednia marg. 
przybywa dziś wieczór do naszego. miąsta w przejeź- 
dzie do Lwowa, gdzie go sprowadza zamiar ustano- 
wienia święta Błogosławionego Józafata dla dyecezyi 


ków, nie może być wcieloną do związku gminnego|  Meetingi morawskie stawiają rezulucye, co do 
w Żółkwi, ponieważ posiadłość ta dominikalna | sposobu połączenia się z Czechami, i za pomocą 
nie leży w obrębie miasta, lecz tylko do miasta demonstracyjnych obchodów nie wątpić, że zespo- 
przytyka czyli z niem graniczy. lenie dwóch krajów w jednym dachu opozycyjnym 
Wydział krajowy zapytany przez e. k. Namie- [| coraz się bardziej utwierdzi. 

stnictwo w przedmiocie kompetencyi załatwienia | — Komisya regnikolarna w Peszcie układa je- 
sporów między służbodawcami a słażącemi, obja- | szcze różnice finansowe. Dalsze $$ ustawy o po | metropolitalnój grecko-katolicki lwowskićj. Nuncyusz 
wił swe zdanie: że przepisy o czeladzi słażbowej | datku gruntowym niezmienione przyjął sejm pe dopiero z powrotem ma się zatrzymać parę dni w| 
należą według ustawy gminnej do własnego za- | szteński. Gyczego votum separatum co do podatku | Krakowie. AR o s a 
kresu działania gminy, i spory wzmiankowane domowego odrzuconem zostało i przedłożenie tego| — W drukarni uniwersyteckiój wyszła: „Pamiątka 
rozstrzygane być powinny przez zwierzchności | prawa poddane pod rozprawę szczegółową. |obchodu piędziesiątćj rocznicy zawiązania Tow. Nau-| Barometr postępuje ciągle w górę; rano o godzinie 
gminne, a w obszarach dworskich przez takowe,| — Zgromadzenie Towarzystwa akcyjnego kolei kowego Krakowskiego.“ Pięknie wydana tą książka | 66j dnia 9 lipca wysokość jego była 330'*,12., ter- 
z wyjątkiem tego jedynego wypadkn, gdyby prze- | busztihradzkiej postanowiło trzecią emisyę akcyi |mieści wstęp - objaśniający znaczenie tego n;|mometr wskazywał -4 136 R. 


łożony obszaru dworskiego sam jako strona był|z r. 1868 zrównać z poprzedniemi emisyami. Przy- | następnie idzie przemowa X. Wal. Serwatowskiego|  — W piątek dnia 10 lipca, Siedmiu braci męczen- 
miana podczas nabożeństwa w kościele. Ś. Marka, | ników i Śtój Amalii panny. 


w sporze jnteresowanym; w takim razie winna | jęto wniosek dyrekcyi przeprowadzenia dalszej 
nastąpić delegacya ze strony Wydziału powiato- | linii kolei i wydaniem nowej emisyi akcyi dostar- |które poprzedziło otwarcie posiedzenia w sali Domu "REJ 

Tow. Naukowego. Posiedzenie zagaił prezes Towa. A ZOZ "TĘ Z RZ. 
Sprawy sądowe. 


ma ukończyć swoje czynności z dniem 1 wrze- 
śnia. Zatem skoro głód przeminął, a kto się pry- 
watną pomocą nie uratował, jaż dawno śmiercią 
głodową został dotknięty, wtedy zaczynają się 
zajmować nieszczęśliwymi. Ale w. końcu, bogdaj, 
teraz, porozdają zebrane sumy. Takie to skutki 
centralizacyi. 


Kraków 9 lipca. Jego CKAp. Mość raczył 
zamianować X. Dawida Dawidowieza pro- 
boszeża sniatyńskiego i X. Kajetana Kajeta- 
nowicza wikarego przy katedrze arcybiskupiej 
orm. kat. we Lwowie honorowymi kanonikami przy 
tejże katedrze. 


wego; prawo zaś to pod żadnym względem nie|czyć kapitału na przestrzeń zPragi do Prizen emi- 
przysługuje z mocy ustawy c. k. urzędowi po-|syę Lit. A., a na przestrzeń z Prizen do saskiej | Dr Majer rozprawą o Stanowisku Tow. Naukowego 
wiatowemu. granicy i do Egry emisyę Lit.: B. Najwyższa o- Krakowskiego w obec nauki i kraju; po tój rozpra- 
Wydano absolutoryam administracyi zakłada | bliczona potrzeba na te nowe budowle kolei do-|wie idzie rzecz napisana przez Lucyana Siemieńskiego 
6. p. Stanisława hr. Skarbka za rachunki 1867, | chodzi do 25%, milionów złr. o Janie Pawle Woroniczu; następnie Rytm na uro. 
z funduszów emerytury dlą aktorów sceny pol-| — Ministeryum węgierskie pony krajowej ze | czystość piędziesiątletnićj rocznicy od założenia Tow, 
skiej we Lwowie. względu na czas żniw i potrzebę rąk do zbiorów |Nauk. Krak. przez Wincentego Pola, Kończy szereg 
celu obsadzenia galicyjskich miejsc stypen- | postanowiło z każdej kompanii adzielać częścio- | tych artykułów: Toast na cześć: Wincentego Pola 

dyjnych w wychowawczych zakładach wojsko-| wych urlopów. Podobne urlopowanie żołnierzy z |przez Józefa Szujskiego. | 
wych, a mianowicie w akademii wojskowej, w|4 i 5 batalionów ma być na przedstawienie p.| — W ciągu miesiąca czerwca aresztowanych było 
policyjnie w Krakowie 630 osób. Z tych oddano 


szkole kadetów, w niższym zakładzie wychowaw- pny kziagśańy b Cislitawii na czas żoiw i 

czym i w kompanii szkoloej na kars praktyczny ozwolonem, w okolicach gdzieby się tego po-|Sądom karnym 93, jakoto: 79 za kradzież, 2 ża 0-|gdzie chodził za ku em różn biazgó 

przedłożono N. Panu propozycyę kandydatów. trzeba okazała. a szustwo, 3 za przeniewierstwo, 1 za gwałt j gda ibise e A mięk „fi Ay ae a. 

Wypłacono na rachunek fandacyi $. p. Aleksan-| — Podróże Nange papieskiego dają po-|4 za obrazę straży, 1 za pobicie i poran 1 za|jryańskiój, a to w zamiarze przepędzenia chwil osta- 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności, 1 za 


dra hr. Stadnickiego koszta druku I. tomu|wód do obelżywych wycieczex roznamiętaionej 
aktów grodzkich, ustanowiono cenę tomu I. na] wiedeńskiej prasy, której nieprzyzwoite . jaź |obyczajności, 1 za dzieciobójstwo; Magistratowi odda- powstała między małżeństwem kłótnia, w czasie któ- 
2 złr. 50 e. a. w. i upoważniono referenta do| nie przeciw konkordatowi i allokacyi ale wprost|no 272 żebraków i włóczęgów bez zatrudnienia, 4 rej Wilanowski uderzył awą żonę laską przez plecy. 
traktowania z księgarzami o komis wyprzedaży przeciw religii i. duchowieństwu występywanie | kobiety umieszczono w szpitalu. Policyjnie ukarano |a że Elżbieta Wilanowska nie miała wcale ochoty podo- 
tego dzieła. , {przechodzi wszelką granicę. Czasopismo Freie|6 osób za niedozwolony powrót do miasta, 8 za u-|bnie bolesnych argumentów przyjmować z rezygnacyą 
Na przedstawienie gal. Towarzystwa agronomi- og Kreta Blitter ogłasza, że jego Namer|chybienie przepisom o słożących, 16 doróżkarzy za u- |chrzeciańską, więc silnym policzkiem zaaplikowanym 
skowanym ieo- na twarzy swego małżonką uroczyście zaprotestowała 


cznego we Lwowie, zaasygnowano z fandusza | skonfi przez władzę zóstał za artykuł 

krajowego trzem stypendystom stypendya na| przeciw anstryackiemn episkopatowi. Zmać władza |strożną jazdę, 3 za zostawienie koni bez dozoru, 1 za|przeciw nadużyciom władzy mężowskićj. I byłaby ca- 

rok szkolny na ts00- pomimo, że wycieczki te popierają dzisiejszy rząd dręczenie zwierząt, 4 za niezamknięcie lokalu o go-| ła sprawa po krótkim tym epizodzie praktykowany m 
dzinie wyznaczonej, 4 sa odprawianie muzyki z taħ- |w rocznikach pożycia małżeńskiego, ukończyła 'Bię 


Na przedstawienie Komitetu Towarzystwa agro- | w jego sporze z duchowieństwem zmuszoną była 
nomieznego we Lwowie, nadano z fandasza kra- powstrzymać to trop de zóle obrońców ustaw wy-|cami bez pozwolenia, 4 za: samowolne fantowanie, 3 | przejściem do porządku dziennego, gdyby nie drobna 
okoliczność, która  Wilanowskiego pchnęła na: tor 


eb stypendya dla uczniów ris Dublań- say wt go: grih 
skiej, a mianowicie: Edwardowi Daniewiczo-| — Podobnie ja eus ogische Blätter zbrodni i uczyniła go boh KAR ; 
wi, Janowi Budzynowskiemu, Adamowi | wczorajszy numer Haan skonfiskowany rozprawy. JENA go bohaterem niniejszój ostatecenój 
Osiadəczowi, Leonowi Rawskiemu i|za' fenilleton p. n. „Do slagi słag w Rzymie W chwili gdy Wilanowska móża udorzyła, jakiś 
Konstantemu R y ls kiemu. adres ludów Anstryi,“ którego treść według | nieznajomy óbok przy kieliszku siedzący podłą rgi: 
W sprawie wykupna stłużebnictw lasowych w do- $ 302 pr. kar. podlega zarzutowi podburzania do |etwa śne nad niespokojnem stadłem robić uwagi dziwiąc 
brach Strzelce wielkie do zakładu Ossoliń - uienawiści przeciw. wyzoaniom religijnym. Wyda- się przytem, jak może mężczyzna -s , w 
prezentacyi powiatowej, i co do polecenia Zwierz- | skich należących, Wydział wezwał sąd .krajowy, oy w drugim odbiciu ten sam Namer z pozosta- pozwolić się bić kobiecie, Nieznajomy po tych uwa- 
chnościom gminnym, aby zawiadamiały delega- |aby z przechowanych tamże obligacyj fanduszów wionym w miejsce zakazanego feuilletonu papie- gach wyniósł się natychmiast ze szynku, a Wilanow- 
tów o zwyczajnych posiedzeniach Rad gminnych, |i emnizacyjnych dóbr Strzelce, wydał potrzebny | rem białym również został zabrany. ski alkoholem nieco rozgrzany i rozgniewany robio- 
odpowiedziano na zapytanie e. k. Namiestnictwa: | do wykupoa kapitał indemnizacyjny. ` — Węgierska deputacya regnikolarna przyjęła nemi przymówkami ubliżającemi jego mężowskićj go- 
iż Wydział krajowy zgadza się zupełnie ze zda-| Uchwalono osnowę sprawozdania Wydziału kra- | wniosek Kroatów, gporyczający na wydatki anto- dności, rzucił się ha właśnie co przybyłego do szyn- 
niem prezesa Rady powiatowej, i że powyższe |jowego do wys. Sejmu, w przedmiocie zaprowa- | nomii kroackiej 2,200,000 złr. kowni Stopińskiego, rozumiejąc, że to on jest eż 
zawieszenie uchwa 7 słusznie nastąpiło. dzenia języka urzędowego w ©. k. sądach i| O czynności komisyi wojskowej peszteńskiej pozwolil sobie mięszać się w sprawę li. obojga mał- 
Na zapytanie e. k. Namiestnictwa, w skutek o- innych urzędach i władzach rządowych w kraju.| mówi Szazadank: komisya w zasadzie zaleca pod- żonków obchodzącą. Rozpoczęła się bitka, po uśmie- 
dezwy sądu wyższego we Lwowie uczynione: czyli Podziękowano p. Karolowi Kiihnl pens. c. k. | danie przedłożenia pod specyalne rozprawy; w szcze- rzeniu którój przez wdanie się osób natenczas na 
izraeliccy mieszkańcy w Bohorodczanach u- majorowi w imieniu całego kraju za dar jego, |gółowej zaś rozprawie takie ważne stawia mody- polu zapasów znajdujących się, wyszedł Stopiński 
ważani być mają jako członkowie politycznej | mocą którego cały swój znakomity zbiór obrazów fikacye, że stałyby się potrzebnemi nowe układy po drzwiami pobocznemi prowadzącemi do sieni, a to 
i rysunków ofiarował zakładowi narodowemu bi- między obydwoma mioisteratwami. w celu udania się do swego mieszkania, któ sk w tój 

samćj zajmował kamienicy. Wilanowski wraz z awą 


gminy w Bohorodczanach? i czyli pewne pastwi- 
blioteki Ossolińskich. aa a AR 
żoną wypadł za nim i tu po niejąkiem szamotaniu się 


sko tamże stanowi cz majątku gminy polity- 
cznej w Bohorodczanach ? odpowiedziano: że w na- an 
Kronika miejscowa i zagraniczna. pe paia Stopińskiego w piersi, że tenże aż 
Kraków 9 lipca, Wczoraj przed godziną 10ią o kąta się potoczył, poczem napastnik przez tę sień, 


szym kraju nie istniały nigdy i obecnie nie ist- 
nieją gminy polityczne. Ustawa gminna przyłą- 
wieczór wróciło towarzystwo lwowskie „Sokoła“ z wy- 
cieczki do Wieliczki, gdzie zwiedzono żupy solne. 


czyła wszystkich po bez pe wy- 
znania do gminy, a wedłag ustaw gminy ludność 

Do gości lwowskich przyłączyło się więcój niż dwa 
razy tyle krakowskich, tak iż całe towarzystwo wy- 


iańska i żydowska zostaje we własności 
nosiło 600 do 700 osób. Oświetlenie salin było wspa- 


bnych swych majątków. 
odg razie sporów między chrześciańską a żydo- 
niałe, W wielkiój sali ziemnój tańczono nieco przy 
odgłosie muzyki, jak Í wieczorem po wyjściu z salin 


wską ludnością o własność lub użytkowanie ja- 
kiegoś zbiorowego majątku, nie mogą orzekać Ża- 
dne władze administracyjne, lecz wyłącznie tylko 
znaleźli się lubownicy teńeca, dla których pociąg o 
parę godzin późnićj przybył, nim był zapowiedziany. 
Zarząd kolei galicyjskićj w Krakowie uczynił chętnie 


sady. Sądy zaś nie mogą polegać na zdania lab 
waniu się władz adalałoiacyjnj ch, lecz 
a winny na udowodnionych przez strony 
okolicznościach, z odpowiedniem uwzględnieniem zadosyć żądaniu przewodniczącego towarzystwa „So- 
dawniejszego i obecnego ustawodawstwa co do koła* wstrzymawszy odjazd umyślnego pociągu z Wie- 
urządzeń gminnych i co do krajowych naszych liczki. Dzisiaj i jutro goście lwowscy zwiedzać mają 
stosunkó nasze miasto i jeśli pogoda posłuży, okolice, a jutro 
wracają do |Lwowa, znaczną ich część atoli już 


LĄ 
Ządanie Wydziału powiatowego w Tarnobrzegu, 
dzisiaj powróciła. Przyjęcia im tu nie zgotowano, 
bo nie ma tu odpowiedniego stowarzyszenia lwow- 


aby postępowano z całą surowością ustawy prze- Á 

ciwko kradzieży zwierzyny, odstąpiono sądowi|czy w Czechach idą takim torem, iż spiesznego 
skiemu Sokołowi; powtóre, że goście lwowscy nie od- | rech jego spólników skazanych było na lat 10, dwóch 
bywają podróży w szczególnym charakterze stowarzy- |na lat 9, pięciu na lat 8, a jeden ze spólników umarł 


wyższemu w Krakowie. zaradzenia wymagają. Środki represyjne, procesa 
Prośbę Wydziała powiatowego w Starem|drakowe, zakazy zebrań przy dzisiejszym kon- 
mieście względem rozszerzenia powiatu, odstą- |stytucyjnym i liberalnym systemie „ograniezone | szenia swojego, jak to było z towarzystwami strzele- | podczas śledztwa. 
piono c.k. Prezydyum Namiestnictwa, gdyż przed mając pole tylko RYC y i podniecają kieru-|ckiemi we Lwowie i Krakowie, które się nawzajem| — Codziennie wykazy urzędowe donoszą o poża- 
upływem trzech lat od zaprowadzenia reprezen- | nek demonstracyjny i duch opozycyi. Rozsze- odwiedzały i brały udział we wspólaem strzelaniu; | rach. D. 25 czerwca w Mrożnicy w pow. Drohoby- 
tącyi powiatowych zmiana obszaru powiatu nastą-|rza się on z Czech do Morawy, staje się już |wreszcie, że zdawało się, iż na całój ziemi polskićj | ckim spaliły się trzy domy i stajnia; szkoda wynosi 
pić może tylko w drodze administracyjnej. tradnem spisywać listy ustawicznie odbywa- | Polacy są u siebie. Przyjęcie w Poznaniu miało inne |800 złr., ogień miał być podłożony, W Buczaczu 
Na prośbę zaś tego Wydziału powiatowego, aby |nych w dwóch krajach meetingów. Husytskie ob- |znaczenie, Tam mogło ono uchodzić za mani festacyę | zgorzał dom grożący zawaleniem, ogień powstać miał 
fandusz krajowy przyczyniał się do wydatków chody, które jeszcze nie ustały pomimo swego | polskości w obec przyłączenia kraju do państwa związ- | przez nieostrożność. D. 26 czerwca w Podzameczku, 
powiatowych, odpowiedziano: że Wydział krajo- czeskiego charakteru, wzbudzają jakby zazdrość | kowego Niemiec północnych, i za taką rząd pruski |pow. Buczacki , zgorzał dom z budynkami gospodar- 
podróż tę poczytał, niedopuszczając w przejeździe skiemi, szkoda wynosi 400 złr., przyczyną pożaru 
przez Szląsk, a mianowicie w Wrocławiu powitań, i| niewiądoma. D, 27 czerwca w Kniesiole, pow. Bo- 


wy nie mógłby Popiorać przed wys. Sejmem ta- | liberałów wiedeńskich, bo pierwszy to zdaniem 

a s żądania, które zwichaęłoby przeznaczenie |ich bohater wolnomyśności. W każdym razie ob- a 

fandu nawet w tem ostatniem mieście zamknąwszy przystęp |brecki, dom z budynkami gospodarskiemi i czworo 
dla publiczności pragnącćj powitać polskich podróżni- | bydła; szkoda 500 zir, ogień miał być podłożony. 


szu krajowego. chody te tem zadawaloiają przeciwników narodo- 
W skutek prośby Wydziała powiatowego w R.ze- | wości czeskiej, że wbiły klin pomiędzy dacho- 

ków. Jeden z naszych korespondentów, który odbył|D. 29 czerwca w Starem Mieście, pow, Łancucki, 
podróż ze Lwowa do Poznania, opisał już przyjęcie gości|dom i stodoła zgorzały z niewiadomćj przyczyny. 


szowie udano się do e. k, Prezydyum Namiest | wieństwo a narodową opozycyą, że dwie te 
nietwa, aby żandarmerya zwierzchnościom gmin- | przeciwne dzisiejszemu stanowi potęgi, w imię 

lwowskich. Dziennik Poznański podaje wiele mów |D. 4 lipca w Żółkwi zgorzały z nieostrożności dwa 
mianych w Poznaniu wiązaną i niewiązaną mową domy, i 60 letnia kobieta zginęła w płomieniach. 


nym nie odmawiała swej pomocy w poruczonym |tych obchodów stanęły do siebie sporem. 

zakresie działania i w sprawach policyi miej-| Za panem Nedoma, redaktorem Polityka, na któ. 
podczas podejmowania Lwowiav. Jedną tylko manife-| — Dziennik Lwowski powiada, że Chrystus Pan 
stacyę przytoczyć się atoli godzi, którój rząd pruski | był pierwszym demokratą. To już dalój przecież zą- 


scowej. rego zapadł wyrok, jak to telegram doniósł zao- 
Na sopyianie e. k. Namiestnictwa oświadezono | cznie, i redaktor Swobody Barak mimo wytoczo- 
zdanie Wydziału krajowego, że posiadłość nie- nego mu procesu wyjechał do Konstavcyi; czy | nie zapobiegł, zapewne jój nie przewidziawszy. W Sy-|szli we Francyi za pierwszój rewolucyi , nazwawszy 
towie na Szłąsku, przezwanem Trachenberg , towa- | Chrystusa nle premier sansculottet, ogarnął na widok tego co jej męża wydarł, 
rzystwo gimnastyczne tego miasteczka wystąpiło z| — Dziennik paryski La Lanterne szydzi z toa-| Prez. Znasz pani tego człowieka? Swia j. (Ledwie 


gdyś dominikalna w Zółkwi, składająca się|ci panowie powrócą, aby ciężką stosunkowo karę 
ERA EAC AA 


z zamku i innych przynależnych do nich budyn- odsiądywać ? 

Głowa, skarbnica mózgu, zdolności skarbnica Nie mogąc złamać wszystkich natury k ` 
Wedlug głowy i mózgu rozumów różnica, Co urodzaji według królewskich pen = 
A więc po składzie głowy idą i zdolności; Nie chciałą cząsem dawać, lub skąpo dawała; 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału 
krajowego 
z dnia 4., 7., 9., 11., 12., 14., 15., 17., 18., 21; 
22., 24., 25 i 28 maja, dalej z 8 i 19 czerwca 
1868 roku. 
(Ciąg dals zy). 

Okólnik c. k. Namiestnictwa, w skutek poroza- 
mienia się z wydziałem krajowym do wszystkich 
e. k. urzędów powiatowych i konsystorzy wyda- 
ay, a zawierający rozporządzenia w przedmiocie 

dania funduszów, instytutów i szpitali ubogich 
pod zarząd gmin, podano do wiadomości wazy- 
stkich wydziałów powiatowych z instrakcyą: iż o 
termin tego odbioru, do którego delegata ze swej 
strony wysłać mają, z dotyczącym urzędem po- 


i w i szpitali ubogich przesłano zarazem 
woz powiato + sprawdzenia. 

Na zapytanie Wydziału powiatowego w Rze- 
szowie, ápi; że opłaty za przyzwo- 
lenia odbywania zabaw z tańcami w karczmach 
pod nadzorem policyi obszarów dworskich pozo- 
stających, obracane być mają według istniejących 
przepisów dla wszystkich miejscowych ubogich, 
nie zaś wyłącznie tylko dla ubogich do związku 
gminnego przynależących. 

W sprawie zawieszenia przez un Rady po- 
wiatowej w Myślenicach uchwały tamecznej 
Rady powiatowej co do zabierania głosu na po- 
siedzeniach Rad gminnych przez delegatów re- 


(Zabójstwo). Przewod niczący: Fiałkiewiez, Sę- 
dziowie: Schśtzel, Dr Rotschek, Jaworski, 
Qiechanowki. Protokólista: Roszkiewicz. 
Obrońca: Dr Chrzanowski. Biegli wsztu- 
ce: Dr Blumenstok, chirurg Żalwowski. 

Dnia 29 wrześ nia|j1867 w niedzielę Józef Wila- 
nowski wracając z żoną wieczorem z Kazimierza, 


(Dokończenie nastąpi). 


Wiedeń 9 lipca. Pomysły, któreby wewnątrz 
monarchii zbyt rażące wywołały wrażenie zwy- 
kły wychodzić do dzienników zagranicznych, a 
dopiero z nich powtarzane dają pole ich zwolen- 
nikom, jeśli nie twórcom do rozszarzenia się nad 
ich zastósowaniem. Gazetą Augsburska, która w 
takiej grze dziennikarskiej niejednokrotnie odgry- 
wała rolę, wystąpiła z pomysłem podzielenia Czech 
według narodowości, nadając zupełną niezależność 
obok siebie żyjącym Czechom i Niemcom. Stara 
to piosenka, na nutę divide et impera odnalazła 
echo w dziennikach wiedeńskich. Z drugiej stro- 
ny donoszą z Wiednia do Bohemii o programie 
pojednania, który od konstytucyi grudniowej nie- 
odstępując wprowadzeniem w życie obiecywanych 
nstępstw dla autonomii, jakoteż koronacyą przeje- 
doać bypragnął opozycyą czeską. To pewna, źe rze- 


wu „powrócił. W chwili gdy Stopiński odebrał ię - 
cie w pierś, nadbiegła pe : n 
Ji krzyknąwszy: żono rozepnij mi ubranie, bo on mnie 
przebił, upadł ną ziemię, a krew obfitym strumieniem 
z głębokićj buchnęła rany, Rannego natychmiast za- 
wieziono do: szpitala św, Łazarza, gdzie nu drugi 
dzień umarł, Podejrzenie tego zabójstwa od razu padło 
na Wilanowskiego, którego też aresztowano i wła- 
ściwój oddano władzy. Po aresztowaniu jego słu- 
żąca zamiatając szynkownię, znalazłą koło pieca scy- 
zoryk, którego ostrz większy był otworzonym. Na Wi- 
lanowskiego pada podejrzenie, że przebiwszy tym no- 
żem swego przeciwnika gdy wrócił do staneyi, pod- 
rzucił go, aby tym sposobem zatracić ślad zbrodni, 
Dzisiaj prokuratorya publicznie oskarża Wilanowskie- 
go o zbrodnię zabójstwa dokonanego na osobie Jana 
Stopińskiego. 

Józef Wilanowski 31 lat liczący, czeladnik rzeżni- 
czy uporczywie zapiera się, jakoby on przebił Sto- 
pińskiego. Utrzymuje teraz, a o czem w pierw- 
Bzym protókóle niewspominał, że zaglądając od po- 
łudnia do kilku szynków na ulicy Floryańskićj, w ta- 
kim był stanie, że o Świecie bożym nie wiedział, a 
o swem zaaresztowaniu dopiero powziął wiadomość, 
gdy się nazajutrz rano „pod telegrafem obudził.“ Zabić 
polce nie mógł, bo nie miał nawet noża przy 
sobie. 

Prez: Wszyscy Świadkowie zeznali, że nikt inny, 
tylko ty mogłeś zabić Stopińskiego, bo oprócz ciebie w 
chwili gdy został ranionym, nikogo przy nim nie by- 
ło. Osk.: Ja go najjaśniejszy sądzie nia zabił, a 
świadkowie tak mówią, bo się na mnie zmówili i 
chcą mnie gwałtem wtrącić w nieszczęście, 

Z kolei pęk green R O 

Pierwszą zawołano ę Stopińską żonę zabitego. 
Ta gdy pnie Wilanowskiego, głośny. oyila 
płaczem, w którym przebijał;się straszny żal, jaki ją 


wspierających jak zwyczajnych członków, Następnie 
dokonano wyboru wydziału filialnego. Prezesem został 
p. Petrowiez z Przybówki, wiceprezesem Dr Sczanie 
cki, kasyerem dyrektor Kozłowski, sekretarzem p, Za- 
charyan; członkami Wydziału pp. Terlecki, Tadrało i 
Szymański. Następne zgromadzenie naznaczono pod 
koniec feryj szkolnych. 

— Sąd obwodowy w Stanisławowie skazał d. 23 
czerwca uczestników bandy rozbójniczój Malinowskie- 
go. On sam skazany został na 7 lat ciężkiego wię- 
zienią z odosobnieniem przez miesiąc co roku; czte- 


Może dać pomieszczenie, udzielić żywności, A kiedy się najedli, napili; jak na roli 
Sporządzić inwentarze i człeka każdego Ścielą się rzędem kłosy, kosarzem podcięte 
Ocenić ile warty, przydatny do czego? Tak godownicey legli, na te rozciągnięte 


A ród ludzki zabywszy o swem pochodzeniu 
I o Boga zabywszy, przy. króla wspomnieniu, 
Drzał z przestrachu... Na on czas król Dławi- 


i k „ [duch rzecze. j Niezmierne stoły; sen -śmierci na wieki = ż stósownie według potrzeb spółeczności Więc naprzeciw naturze naak 
„Schowajmy miecz do pochwy i sprawy człowiecze Kazał wymyśleć wszędzie co najstosowniejsze  |Wyzwałając z nędz zycia zamknął im powieki. |Regulowano głowy działko iha eaae Biegły, ciekły produkta, skoda aaa świata. 
Tak urządźmy, by dola jego była błoga, Do klimata i wieku i rodzaja pracy, ? Kładąc na nie czapeczki... gdzie guzy, wklęsłości | Nie obfitość pokarmów, lecz treść w nich zawarta 
I poprawmy mądrością swą, omyłki Boga. Mieszkania i pokarmy i ladzie jak ptacy A żeby sobie ludzie nic nie zazdrościli, powiadały planom z góry nakreślonym; Daje życie i krzepi siły w naszem ciele; 
< ; I jak wszelkie zwierzęta, przybrali okrycia Kazał król, aby miejscy, miasta opnścili, zedł więc kontyngens, rzemiosł, talentów, pauki| Więc okręty i wozy — nie owoce, ziele, 
I wezwał król Dławiduch z wszystkich krańców | Jednostajne, stosowne na potrzeby życia. A panowie pałace i zamki i dwory, Regularnie, wedlug raz obmyślanej sztuki. Nie ziarno, mięso, włókno, lecz lekkie ekstrakta 


i Boznosiły po świecie; tak w swem miejscu, czasie, 

Przemądry podział pracy, każdego człowieka = | Głodny się jak potrzeba żywi, chudy pasie, 
Przerobił na jakiegoś młota, kołka, ówieka; 
Każdy był młotem, kołkiem lub miał swój ówiek | Choć na rynkach, ulicach miast pusto i głacho, 

- [w głowie | Lecz jak do próżnej konchy gdy przyłożysz ucho 
I nim ciągle zajęty rósł, żył, aż kontrola Słyszysz szum tych fal morskich, co wykołysały 
Obliczywszy zysk, straty — powiedziała hola!  |Tę piękną konchę; tak w be gmachach wrzały 
zagasł w jednej chwili jak gaśnie na stole |Głachy gwar i szum, ciągła machin praca 
wieca, którą szczypcami zgasiło pachole. Co świat żywi, odziewa, uczy i obraca, 


ziemi 
Mędrców co wyborniejszych, i obm NF niemi 
Prawa mądre, jednakie, dla rodu ludzkiego, 
Zkądby jak z źródła — szczęście wytryskało jego 
I dzisiaj i po jutrze i czasu wszelkiego. 


I stały się podobne do skręconej kory, : 
Kazał jak świat-szeroki, drogi pobudować, Lub do p Aam ślimaczych na wiosnę zgubionych, 
Wznosić tamy i mosty, szybkowozy kować, A cały lud się rozsiadł po wsiach rozstawionych 
Wszystkie rzeki uspławnić, morza ożeglować, Wymiernie, według potrzeb, liczby, miejscowości, 
I lądy związać z sobą i dwa świata końce Aby był wielkiem— zerem w rachunka ludzkości. 


Miały jeden rząd, język, byt jak jedno słońce. 

Wsie były jednostajne... we wsiach jednostajne 
I aby człek nie upadł w swoje grzechy stare Domostwa, w których pary mieszkały rodzajne; 
I nie przypomniał sobie, ojczyznę i wiarę, Domostwa były piękne, chędogie i zdrowe, 
Boga i życie przyszłe i ojców swych mowę, Jakby w wieniec wplecione w drzewa ogrodowe, 
Nakazał na dzień jeden znieść wszelkie pisanie |A trąby akustyczne z każdem wiatru tchnieniem 


Kazał sztuk, umiętności, nank przejrzeć zbiory, 
Brakować je, poprawiać, oczyszczać, przetwarzać, 
y zdołał pone reren À nauki postara 
nowe praw. ryć, 1 wielkie odkrycia, 
Oddał na wielk korzyść życia i użycia. tkiem wielki stał ki 
a Yee iaai aa Zawładano naturą aż do gromów w chmurze! > Jakby trosiowiańdy Bóg akkyty "nik w górze 


r I wszelkie księgi: i oto powstanie Brzmiały przedziwnem — harmonijaem brzmieniem. tu Ż l murze 
By świat pana rozumiał, to mędrce wytrwali I setna i tysiączna góra papierowa, d północy ziejące i chłody i burze Ciskał swoe rozkazy, swe ogniste grom À 
Póty słowo do słowa mierzyli, wiązali Zarzneono w nie żagwie, a myśli i słowa By dziedzicznym chorobom, zboczeniom natary Jine n „podsypując podniebnych gór stropy Co w mgnieniu przenikały wszystkie świata domy 
Układali w porządek, aż z tego zachodu Poleciały z papierem na skrzydłach płomienia  |Przeciąć na zawsze drogi; wyznaczano z góry |I groblami pętając Oceana stopy; ( Wstrząsały wszystkich ludzi... Tak w górze siedzący 
Powstał język wa półbrzmienny— dla ladzkiegor odu, | Z ziemi niegodnej ducha na niebios sklepienia. |Pary małżeńskie, gdzie na pierwszym względzie Zaprzężono żywioły, te po człeka woli Pająk porozciągawszy swe misterne sieci 
Dla każdego plemienia ; gdzie jak szkło wyrazy Piękność poprawność rasy i krzepkość sił będzie. Ciągnęły wóz po niebie a płaga po roli. Przechwytywała i więzi owadów rój brzmiący 


Ażeby świat oczyścić od chorób zjadliwych I ze śmiercią, po swoich niciach ie leci 
I od obrzydłych kalectw i nędz obelżywych, Matkom karmiącym dzieci wiele czasu ginie, ną nie leci. 
Nakazał król nędzarze, kaleki, schorzałe Więc karmiono je sztucznie i pilae mistrzynie 
Zebrać na rynkach miejskich, kędy okazałe Przy mechanicznych środkach setkami karmiły; 
Stoły okryte stały z jak największym zbytkiem |I te piękne zwierzątka pełne zdrowia, siły 

I wytwornym pokarmem i smacznym napitkiem ; | Rosły sobie bez matek i bez ich czułości 
Raczono godowników po woli niewoli, Na mąchioy dogodne zimnej spółeczności. 


Oszlufowane stały i każdy do swego 

Kanta, jak raz przypadł; więc pańskie rozkazy 
I prawa i nauki życia spółecznego 

I wszelkie wiadomości. . . głosił w jasnem brzmieniu 
Co jak Świat się rozległy, przy światą milczeniu. 
Kazał zbadać wszelakiej wartość miejscowości, 
Głąb i powierzchnią ziemi i jakiej lądności 


Stangły rękodzielnie, ale w nich ni zbytek ; > 
Lecz aj istotny dla świata. pożytek; ) (Dalszy ciąg nastąpi.) 
Tak po nad rzek brzegami, po nad mórz brzegami 

Niezmierne wyciągano pożytki z rybami; PUD WELT 

W lasach, polach i górach, taż praca rozumna 

Napełniała dla świata spiżarnie i gumna. 


będąc w stanie mówić od płaczu) Znam go, © znam, 
to ten co mego męża zabił! Prez. Poznaje go pani, 
jestże to ten sam? Sw. Poznaję go dobrze, przedtem 
widywałam go częściej w szynku. Prez. Niech nam 
pani opowie dokładniej, jak to było z tem zabójstwem. 
Sw. O godzinie 7 wieczorem, gdy mego męża w do- 
mu widać nie było, wyszłam i pytałam się Stanisła- 
wa Tokarza o niego. Ten mi powiedział, że jest w 
szynku. Idę tam i mówię do męża aby szedł do do- 
mu. Usłuchał mnię i wyszedł, lecz wrócił się z sieni 
napowrót przypomniawszy sobie, że ma tam z kimś 
coś jeszcze pomówić, Gdy chwilę nie było go widać, 
wracam do szynku i widzę jak oboje Wilanowscy tar- 
gają za włosy i biją go niemiłosiernie. Rozerwałam 
bijących się z pomocą obecnych tu ludzi i wzięłam 
mego męża, chcąc go zaprowadzić do domu. Ja szłam 
najprzód przez sień, a kilka kroków za mną wtyle 
pospieszał mój mąż, Wtem naraz słyszę jakiś hałas. 
Oglądam się, a tu widzę męża mego jak silnie pchnię 
ty przez Wilanowskiego pod mur się zatoczył. Za- 
częłam krzyczeć ratunku, Wilanowski uciekł, a mój 
mąż zawołał na mnie, aby rozpiąć na nim ubranie, 
mówiąc „on mnie przebił“, Swiądek ze wzruszenia ledwie 
mówić może, głos jej drży, a przypomnienie tej stra- 
Bznej katastrofy niewymowną boleścią zdaje się na- 
pełniać jej umysł. 

Prez. (do oskarżonego) Co masz na to wszystko 
powiedzieć. Osk. (blady, cichym głosem) Nic więcej 
jak tylko, żem ja go nie przebił. ż 

Prez. Czy mąż pani znał przedtem Wilanowskie- 
go. Sw. Wspominał, że go w szynku często widy- 
wał, Prez. Czy mąż po ranieniu mówił kto go prze- 
bił Sw. W szpitalu, gdym go na drugi dzień odwie- 
dzała, wyrażnie mi powiedział, „że Wilanowski go 
przebił,“ 

Zeznania świadków jak : Stanisława Tokarza, Fryde- 
ryka Kisfelda, Reginy Wątrobiny, Apolonii Banasiowej, 
Maryanny Susołownej i Maryi Strzęśnionki, przema- 
wiają przeciw oskarżonemu stwierdzając to wszystko 
co prokuratorya w akcie oskarżenia wygłosiła, Wila- 
nowski o każdym z Świadków z osobna utrzymuje, 
że ma złość na niego, która to złość różnych sięga 
początków, o czem jednak świadkowie wcale nic nie 
wiedzą utrzymując, że albo obwinionego bardzo mało 
lub wcale nieznali, albo też, że żyli przedtem z nim 
w jak najlepszej komitywie. Dla każdego z świadków 
czyniących swe zeznania ma obwiniony steorytypowe, 
moralne napomnienie: „że źle robi, gubiąc fałszywem 
świadectwem marnie swą duszę, a co Czyni li dla 
przypodobania się Wilanowskiej, lub nasycenia swej 
złości, nie jest ni ładnie, ni po chrześciańsku.* 

Biegli w sztuce zgodnie orzekli, że rana na którą 
umarł Stopiński pochodziła z cięcia i pchnięcia, była zada- 
ną w lewą stronę piersi narzędziem ostrem i śpicza- 
stem i tak głęboką, że aż w samo serce sięgała. Że 
ranny w tej chwili trupem niepadł, zawdzięczyć na- 
leży tylko tej okoliczności, że skrajna cienka błonka 
sercowa została nienaruszoną. Uszkodzenie takowe je- 
dnak absolutnie jest śmiertelne, a człowiek z taką 
raną pierwej lub póżniej umrzeć musi, Scyzoryk, któ- 
rym Wilanowski miał przebić Stopińskiego, jest zu- 
pełnie zdolnym do ugodzenia śmiertelnego, a tu za- 
chodzi wszelkie prawdopodobieństwo, że nóż większy 
tego scyzoryka był narzędziem zbrodni. 

Następuje wniosek prokuratoryi. Kara za tę zbro- 
dnię powinna być wymierzoną według $ 142 U. K. 
ciężkiem więzieniem od Ścia do 10cin lat, prokura- 
torya więc prosi, aby sąd w uwzględnieniu zacho- 
dzących tu okoliczności łagodzących skazał Wilanow- 
skiego na 5-letnie ciężkie więzienie. 

Obrońca Dr Chrzanowski zestawia to wszystko co 
może przemawiać na korzyść jego klienta i waosi, 
aby Sąd uwolnił oskarżonego od zarzuconej mu zbro- 
oni zabójstwa, wrazie jednak gdyby miał orzeknąć o 
jego winie, aby zredukował karę do przysługującego mu 
minimum. i j 

Sąd po godzinnej przeszło naradzie następujący 
wydał wyrok : 

Józef Wilanowski winnym jest zbrodni zabójstwa, 
dokonanej na osobie Jana Stopińskiego i za takowe 
w myśl $ 142 U. K, z zastósowaniem $ 286 P. K. 
zostaje skazany na karę 4-letniego ciężkiego więzie- 
nia, zwrot kosztów postępowania karnego i wykonania 
kary i z $ 359 P. K. na wynagrodzenie szkody 
w ilości 20 złr. w.a. Maryi Stopińskiej należącej się, 
W powodach Sąd przyjął następujące okoliczności, 
z których wina oskarżonego udowodnioną została: 
Obecność oskarżonego na miejscu czynu, zaprzysiężo- 
ne zeznanie żony zabitego, która z wszelką dokładno- 
ścią wskazuje Wilanowskiego jako sprawcą zbrodni, 
zaprzysiężone zeznania Maryi Stopińskiej, Reginy Wą. 
trobinej i Fryderyka Kisfelda, z których się okazuje, 
że Stopiński przed swą śmiercią wyraźnie powiedział, 
że Wilanowski go przebił, znalezienie w poblizkości 
zaaresztowania obwinionego narzędzia, którem s wszel- 
kiem prawdopodobieństwem cios był zadany, a w końcu 
fałszywe tłumaczenie się oskarżonego. 

Skazany nie wnosi rekursu, natomiast obrońca prosi 
aby Sąd raczył przedłożyć akta wyższej instancyi ce- 
lem możebnego złagodzenia kary. j 

Oskarżony opuszczając salę sądową, grozi obecnej 
tutaj żonie zabitego pomstę bożą zato, że go niewin- 
nie w nieszczęście wtrąciła, 


Przyjechali do Krakowa od 8go do 9go lipca. 


ochowy, Jan Solowy ze Lwowa, osnows 

z Galicyi, Jadwiga Koziebrodzka z Galicyi, Wanda 
Miliewska z Galicyi. PAIDN I 

HOTEL SASKI: Floryan Zie owski wivepre- 
zes Izby z Wiednia, Jan Dobrzański dyrektor „Sokoła“ ze 
Lwowa, Karol Piasecki ze Lwowa, Aleksander Skut- 
ski z Galicyi, Dyonizy Grochowski z Kongresówki, 
Robert Sapałuczyński ze Lwowa, Henryk Lewartowski 
właśc. dóbr z Galicyi, Józef Życiński właśc. dóbr z 
z Kongresówki, Roman Kucieński ząKongresówki , 
Marceli Twardowski ze Lwowa, Wiktor Hoszowski z 
Tarnopola, Józefa Łubieńska z Kongresówki, Józef 
Trzeciak z Tarnopola, Karol Bogdański właśc, dóbr 
z Kongresówki. 

HOTEL POLLERA : M, Treiman kupiec z Mysto- 
wic, Emil Szyller z Bolęcina, F. O. Bismark z Szczu- 


cina, Gustaw Ehrenberg z Warszawy, „Jan | pps = 
ze Żywca, Dawid Lux właś. d. z Węgier, M. ist son | Banka. 
kupiec z Kalisza, Marcin Okoń z Będzina, Bronisława | Srebro 


Okoniowa z Warszawy, Józefa Strzytkowska z Biały, 
E. Günter z Wroclawia, Zefirya Ochodzki wł. dóbr 
z Zarwanie, Adam Piper] z Drezna, Wanda Winni- 
cka z Warszawy, L. Wechselman kupiec z Prus, 
Marceli Masłowski z Dąbrowicy, Kornell Piller ze 
Lwowa, Karol Dirszka z Wrocławia. 


i || coo 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w (łasecie Lwowskićj. 

Licytacye: W d. 3 sierpnia sprzedaż */, real- 


ności pod L. 293 w Tarnowie, ceną wyw. 9,900 złr. — 
W d. 11 sierpnia, 11 wrześnią i 12go pąździęrnika 


sprzedaż realności pod L. 298 w Bukowski; cena wyw. 
200 złr. — Wd. 8 lipca,11 sierp. i 15 wrześ, sprzedaż 
prawa pobierania 20,000 złr. m. k, dla Teofili Anny 
hr. Drohojowskiój na resztę ceny kupna dóbr Bara- 
nowa przeniesionego; kur. Dr Stojałowski.— W d. 16 
lipca i 17 sierpnia sprzedaż realności pod L. 234 
w Sanoku, cena wyw. 6,954 zir. 

Zawiadomienia: Sąd w Drohobyczy Jana i Kata- 
rzynę Karolinę Dzikowiczów o zapozw. ich przez Jakóba 
Spandórfera o przyznanie prawa własności do re 1- 
ności pod L. 64 w Drohobyczy; ust. rozpr. 23 sierp 
nia. — Sąd stanisławowski Bolesława Majewskiego o 
nak. zapłac. 818 złr. Herszowi Hirszowi; kurator Dr 
Skwarczyński. — Sąd lwowski Juliusza Turczyńskiego 
o prośbę Serki Schrenzla o zaprenotowaniu sumy 
wekal. 140 złr. na części dóbr Soposzyn; kurator 
Dr Roiński, — Sąd w Krzeszowicach spadkobierców 
Franciszka Jakubowskiego o zapozwaniu ich przez 
Wojciecha Jędrzejasza o zapłacenie czynszu 150 złr.; 
ustna rozprawa 17 lipca; kurator Wojciech Gielecki,— 
Sąd Krakowski Żelisława Bobrowskiego o nakazie 
zapłacenia R. J. Auisfeldowi sumy weksl. 130 złr.; 
kurator Dr Koczyński. — Sąd lwowski Emiliana hr. 
Potockiego o nakazie zapłacenia Włodzimierzowi hr. 
Baworowskiemu sumy wekslowój 3,200 złr. kurator 
Dr Sermak.— Namiestnictwo lwowskie o terminie po- 
dań o egzamina z leśnictwa, do końca lipca. — Sąd 
przemyski Jana Dziwalskiego o zapozwaniu go przez 
Tadeusza Wiktora o uznanie, iż procenta od sum 240 
dakatów i 5,100 złr. do d. 2 maja 1865 rachowane, 
nie należą się i z depozytu wydane być mają; ustną 
rozpr. 14 lipca; kurat. Dr Reger. — Sąd w Haliczu 
Jana Zakleńskiego, Paraskę Balaskową i Anastazyę 
Ciemierzyńską o wniesionój przeciw nim przez Annę 
Koziołkowską prośbie o uznanie jój za właścicielkę 
2/0 gruntu w Haliczu „Kropiwiska* zwanego; kurator 
Teofil Toth; rozprawa 19 sierpnia,„— Tenże sąd Pa- 
wła, Michała, Jana Zaklińskich i Maryannę Jacyno- 
wiczową o wydaniu im pozwu przez Jana Zaklińskiego 
o uznanie go za właściciela */, gruntu w Haliczu 
„Kropiwiska* zwanego, kurator Teofil Toth; rozprawa 
19 sierpnia.— Tenże sąd Pawła, Michała i Jana Za- 
klińskich i Maryannę Jacynowiczową o wydania im 
pozwu przez Grzegorza i Helenę Musiakiewiczów o 
zahipotekowanie siebie jako właścicieli 1/, gruntu w 
Haliczu „Kropiwiska* zwanego. 


RZEZ SPE REE E ETE ET E „T PROTEST 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kolej z Kuczawy do Jas. 


Zapewniają, że jeneralny dyrektor kolei czernio- 
wieckiej p. Ofenheim otrzymał od rządu rumuńskiego 
pod bardzo korzystnemi warunkami koncesyę na prze- 
dłużenie kolei czerniowieckiej z Suczawy do Jas, co 
zapewniłoby bliskie przyjście do skutku komunikacyi 
kolejowej z Odessą. Nowa ta linia, która w najkrót- 
szym czasie ma być ukończona, była pierwotnie roz- 
poczęta na koszt rządu rumuńskiego. Przyczyni się 
ona nie mało do ożywienia ruchu na kolei czernio - 
wieckiej. (Gaz. Lw.) 


(Nadesłane) 


Dziennik Zeitschrift für gerichtliche Medizin, öf- 
fentliche Gesundheitspflege und Medizinalgesetzge- 
bung podaje w ostatnim numerze następującą notatę: 

(Sznurówki pani Weiss). Z naszem orzecze- 
niem o doskonałości sznurówek pani Weiss nie pozo- 
staliśmy sami. Nietylko fachowe, ale i codzienne cza- 
sopisma i to prawie wszystkie dały swe zdanie o do- 
skonałych zaletach tego przedmiotu gotowalnianego, 
służącego zdrowiu. Robimy tu dziś zuowu wzmiankę 
o sznurówkach prostujących (redresseur) i możemy 
potwierdzić, że posiadają następujące przymioty: 1) Na- 
dają kości pacierzowej pewną podporę; 2) doprowa- 
dzają i utrzymują łopatki w normalnem położeniu; 
3) Są w ten sposób urządzone, że pozostawiają piersi 
zupełnie wolne; 4) Nie gnietą ani nie uciskają nigdzie. 
W ogóle nie można zaprzeczyć, że pani Weiss umiała po- 
łączyć w doskonały sposób przyjemne z pożytecznem 
(utile dulci) gdyż we wszystkich sznurówkach: w 
tym zakładzie wykonanych największa uwaga jest 
zwróconą na wzgląd hygieniczny, albowiem wszyst- 
kie gatuaki sznurówek są tak korzystnego układu, że 
nietylko każdemu niekorzystnemu trzymaniu się a na- 
wet zaczynającemu krzywieniu się kości pacierzowej 
najskuteczniej przeciwdziałają, ale nawet tych tak wa- 
żnych czynności organów piersiowych i brzusznych w 
najmniejszej części nie utrudniają, — korzyść, która 
nie może być nigdy dosyć ocenioną, a na którą oprócz 
pani Weisa niestety, żądna może fabryka nie uważa. 
Dla tego czujemy się obowiązani zwrócić uvagę na- 
szych panów kolegów, którzy tak często w familiach 
proszeni są o radę co do potrzeby i użyteczności gor- 
setów, na te wszelkim wymogom hygieny najzupełniej 
odpowiadające, a równie_ pięknością, wytwornością, 
jak i taniością odznaczające się wyroby p. Weiss w 
Wiedniu „Wiener Markt.* 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne, 


Monachium 6 lipca. Zamierzone założenie 
obozu pod Schweinfartem zaniechanem zostało w 
tym roku a przez oszczędność, częścią, ab 
wykształcić lepiej każdy oddział wojaka peA 
wreszcie, aby nie dawać powodów do jakich obaw 
politycznych mogących się z tem wiązać. 


CZAS z Piątku 10 Lipca 1868. 


Monachium 7 lipca. Twierdzenia pisma 


Corresp Hoffmanns o propozycyi bawarskiej, 
mającej na celu utworzenie komisyi wojskowej 
państw południowo niemieckich, uważane być mo- 
gą po zasiągaięciu u właściwego źródła wiado- 
mości, za prawdziwe. Projekt przedłożony jaż został 
rządom badeńskiemu i wirtemberskiemu, a nie- 
wątpić, że te przystaną (porównaj Sztutgart). 

Sztutgart 6 lipca. Twierdzenia monąchij- 
skiej Hoffmanns-Correspondenz o utworzeniu sta- 
łej komisyi militarnej dla Niemiec południowych, 
uważane są za zmyślone (porównaj Monachium). 

Sztutgart 7 lipca. Poseł Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Baner offt złożył królowi w Frie- 
drichshafen listy wierzytelne jako poseł przy tn- 
tejszym rządzie. Król zezwolił na rokowania wzglę- 
dem traktata o krajowość, na podstawie podobne- 
goż traktatu prusko-amerykańskiego. Rokowania 
dziś albo jutro rozpoczną się. 

Karlsruhe 7 lipca. Karlsruher Zig zaprze- 
cza doniesieniom dzienników o bezpośreduich ro- 
kowaniąch rządu badeńskiego ze Stolicą Apostol- 
ską względem obsadzenia arcybiskapstwa w Frei- 
burgu. Układy toczą Bię tylko z kapitułą frejbur- 
ską względem uzupełnienia listy kandydatów. 

Paryż 6 lipca. Rząd francuski udzielił dzisiaj 
Jalinszowi Reuterowi w Londynie i bar. Emilowi 
Erlangerowi w Paryża wyłączny przywilej na lat 
20 na założenie telegrafu podmorskiego między 
Francyą a Stanami Zjednoczonemi Ameryki pół- 
nocnej. 

Paryż 6 lipca, wieczór. La Presse mówi, że 
sprawa legii banowerskiej przyjdzie w Izbie do 
dyskusyi podezas obrad nad budżetem spraw za- 
granicznych- 

Paryż 6 lipca, wieczór. 
z najlepszego wie źródła, iż 
do Ciała prawodawczego dopiero w r. 1869 na- 
stąpią. Tenże dziennik zaprzecza pogłosce, 
by jenerał Dumont za 
ska francuskiego w Rzymie w 
wych ruchów -garibaldowskich. — La Patrie 


bna zgodność wszystkich opinij sprawi 


właśnie przeciwne. 


Paryż 1 lipca. Na posiedzenia Ciała prawo- 
dawczego zajmowano się rozbiorem kredytów do- 


datkowych na r. 1868, Dwa pierwsze działy bu- 
dżetu ministerstwa wojny zostały uchwalone. Na- 
stępnie rozbierano poprawkę komisyi, którą sta- 
wiała wniosek przy trzecim dziale o zmniejszenie 
wydatków o 1 milion. Gressier bronił popraw- 
wki. Marszałek Niel zbijął takową i rzekł, iż ar- 
mia nie byłaby w r. 1867 w stanie walczyć po- 
myślnie z sąsiedniem mocarstwem. Musiano sta- 
nowczo mieć na baczeniu położenie rzeczy, i dać 
Francyi rękojmię pokojna we własoym domu. 
Z dniem 1 stycznia 1868 stan istotoy armii wy- 
nosił 418,000 ladzi, co rzeczywiście było więcej 
niż budżet znosił. Powiększenie pochodziło z czę- 
ściowego powołania rezerw w celu obeznania ich 
z użyciem nowej broni. Przyszłą wiosna; obawy 
wojny rozpierzchły się i Cesarz dozwolił rozpu- 
ścić na urlop 12,000 ludzi, Stan istotny przekra- 
czał zawsze jeszcze granice naznaczone budżetem, 
które pozwalały tylko na 400,000 ludzi. Cesarz 
po powrocie z obozu chalońskiego, pozwolił udzie- 
lać urlopy w stosunku dotąd niewiadomym. W 16 
pułkach tworzących obóz pod Chalons zezwolono 
ua półroczne urlopy. Krok ten sprowadzi równo- 
wagę w budżecie. Marszałek Niel odrzuca popraw- 
kę komisyi, Natomiast popiera ją Segris. Po- 
czem Niel ma znów mowę, w której obstaje za 
odrzuceniem zem, Poprawka wziętą będzie 
następnie pod rozbiór, a rozpoczynają się rozpra- 
wy nad inną poprawką, 

Paryż 7 lipca. W dalszym ciągu obrad Ciała 
prawodawczego marszałek Niel zbija poprawkę 
żądającą zmniejszenia liczby koni o 3000. Niel 
rzekł: Mamy dziś taką armię, że nikt w Earopie 
nie miałby ochoty walczenia z nią, ale mamy 
mniej artyleryi od innych państw, gdyż na tysiąc 
ludzi przypadą u nas zamiast trzech, dwa tylko 
działa. A ponieważ wpływ artyleryi jest bardziej 
moraloy aniżeli materyalny, nie należy przeto o- 
słabiać wpływu moralnego zmniejszając jeszcze 
liczbę koni o 3000. Poprawka ta została następnie 
odrzuconą i kilka działów badżetu ministerstwa 
YA. Jatro rozprawy nad budżetem na 
r. ; 


Paryż 7 lipca. W proeesie dziennika L’Electeur, 
redaktorowie Pasquet i Ferry skazani zostali na 
5000 fr., a drukarz Vallóe na 500 fr. 


Paryż 7 lipca wieczór, Ciało prawodawcze 
odrzuciło wniosek względem zmniejszenia liczby 
koni o 3000. 

Bern 6 lipca. Dziś nastąpiło otwarcie zgro- 
madzenia związkowego. Rada narodowa wybrała 
prezesem swoim dyrektora banku Kaisera z So- 
lothurn; wiceprezem, rądcę stanu Ruchonneta 
z Lozany. Rada stanów wybrała prezesem Landa- 
mana Aepli z St. Gallen, a wiceprezesem radcę 
stanu Borela z Neufchatelu. 

Londyn 6 lipca, w nocy. W izbie niższej o- 
bradowano dziś przy drzwiach zamkniętych (tj. 
jako komitet) nad ustawą o zapobieżeniu przekup- 
stwu w wyborach. Wniosęk względem mianowa- 
nia dwóch szczególnych sędziów do spraw wybor- 


L Epoque twierdzi, że 


wybory powszechne 


jako- 
dał wzmocnienia woj- 
przewidywania no- 
l- 
sze: Z obrad Ciała prawodawczego wynika, aA 
wszystkie stronnictwa ożywione są życzeniem n- 
trzymania pokoju. Spodziewanoby się, że podo- 
€ € przychyl- 
ne wrażenie za Renem i wywoła obustronne wzglę- 
dy umiarkowania. Ubolewamy, że wrażenie jest 


czych, odrzucony został 136 głosami 
Disraeli wnosił 


wypada. 
Madryt 7 lipca. Jenerałowie Latorre, Dulce, 


Zaballa, Cordoba, Serrano, Bedoya i brygądyer 
Letona zostali aresztowani i dziś rano osadzeni 


w więzieniu. Poszukują trzech innych jenerałów. 


Dzienniki zajmują się notą, którą bar. Benst 
mial przesłać do Rzymu do bar. Meysenbuga w 
odpowiedzi na allokucyę i utrzymują, że poseł ten 


zostanie odwołany, a w miejsce jego uda się do 
Wiednia dyplomata niższego rzędu. Dzienniki wie- 
deńskie wzywają rząd, aby ogłosił notę swoją, i 
nie czekał aż ją przedłożyć ma delegacyom w zbio- 
rze dokumentów dyplomatycznych. Wedłag Dres- 
dner Journal nota wyraża zdziwienie, że Papież 
nie poprzestał na rozbiorze ustawy o małżeństwach, 
lecz wszedł na pole polityczne. Rząd zrzuca ze 
siebie odpowiedzialność za ten spór ze Stolicą Św. 
i zastrzega się przed wdawaniem się kuryi w pra- 
wa zwierzchnictwa Aastryi. Wiedeński korespon- 


dent Lloyda peszteńskiego powiada, że nota w8po- 


cyę bez wpływu na rzeczone ustawy. 
teraz przedstawia, 
zapatruje ministeryalną 


stącyach przeciw allokucyi różnych rad gminnych 
i powiatowych, które 


wiem, iż „porozumienie między kościołem a pań. 


bnych aktów, a byłoby może w porę, gdyby dzien- 


do Konstancyi na obchód Husa. 


bycie hr. Bismarka; powiada bowiem, że tenże 
od 20go lipca używać będzie przez trzy tygodnie 
kąpiel morskich w pobliża wyspy Ragii na Bal. 
tyku. Wszelkie zaś inne doniesienia o podróży te- 
go ministra, są zmyślone. 

Pomiędzy dwoma przeciwnemi sobie twierdze- 
niami z Monachium i Sztutgarta, nie masz pewno- 
ści, czy istotnie rząd bawarski wezwał rządy ba- 
deński, wirtemberski i heski lab nie, do zajmo- 


wania się kwestyą wspólnej obrony krajów połu- 


dniowych, co szczególnie odnosiłoby się do twierdz 
w tych pierwszych trzech krajach, albowiem Mo- 
guncyę trzymają Prusacy w swojem posiadaniu. 
ÆI dziś podnoszą pogłoskę o zjeździe Cara Ale- 
ksandra z Napoleonem III, lecz naznaczają nie już 
Berlin, ale Kissingen na miejsce zjazdu. W tych 
bawarskich kąpielach przebywać będzie Car z 
żoną swoją. 

Berlińską B. u. H. Ztg dowiaduje się o krokach 
zrobionych przez Francyę i Anglię w Atenach, 
aby nakłonić Grecyę do przyjęcia pośrednictwa 
obu państw zachodnich w celu utrwalenia między 
Turcyą a Grecyą dobrych stosunków i nawet pe- 
wnego rodzaju umowy opartej na zapewnieniu 80- 
bie obustronnych posiadłości. Jeżeli Grecya przy- 
rzecze szanować granice Turcyi, wtedy uzyska 
rękojmię szanowania przez Tarcyę żywioła naro- 
dowego greckiego w jej prowineyach. Gdyby zaś 
Grecya nie dotrzymała przyjętych na siebie zo- 
bowiązań, wtedy sama przypisze sobie skutki, 
któreby ją nie ominęły. Doniesienie to berlińskiej 
gazety handlowej nie zdaje nam się być prawdzi- 
wem. Naprzód, że ofiarowanie w Atenach takiego 
pośrednictwa dałoby powód Rosyi do wmięszania 
się, gdyż Rosya łącznie z Francyą i Anglią ma 
przyznane sobie prawo opieki nad Grecyą; po- 
wtóre, że warunek szanowania przez Turcyę praw 


jej poddanych greckich, nie jest zawisłym od za- 


chowania się Grecyi, lecz wypływa z urzędowych 
hattów tareckich, tudzież z traktatów, a w razie 
nieszanowania tych praw nieomieszkałaby Rosya 
wystąpić z pogróżkami; wreszcie nie ma Turcya 
dość sił, aby chciała nciskąć Greków w Epirze i 
Tesalii, zwłaszcza, że ucisk taki sprowadziłby po- 
wstanie, a za niem i wojnę z Grecyą, następnie 
zaś wdanie się państw obcych. 

Zdaniem Zndep4belge, książę Napoleon maSwy- 
badać Portę względem jej przymierza z Francyą 
w przypadku zajść europejski 
wymagałaby Turcya od Francyi. Słusznie atoli dzien- 
nik ten powątpiewa, aby Porta dała jasną odpowiedż. 
Zależy to bowiem od okoliczności i od finansów. 
Zresztą Porta zwykła w swoich stosunkach dy- 
plomatycznych być oględną i przezorną. Najwię- 
cej, jeśliby chciała dać odpowiedź, gdyby pyta- 
nie to zrobionem było wespół przez Francyę i 
Anglię. 


Przed niejakim czasem przynoszono wieści ò 
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» przeciw 71. 
odroczenie dalszych rozpraw, 
aby wziąść pod rozwagę, jakie kroki poczynić 


mina o złem wrażenia sprawionem alokacyą na 
przyjaciołach nawet Stolicy Śtej; krótko przebie- 
ga dzieje ustawodawstwa w sprawach kościelnych, 
natrącając, że należało prowadzić o nie rokowa- 
nia; wymawia, że Ojciec Św. wziął pod krytykę 
ustawy zasadnicze monarchii austryackiej, przeciw 
czemu rząd się zastrzega; dodając, że żadnema 
rządowi zagranicznemu a więc i Jego Świątobli- 
wości nie słaży prawo rozbiora i krytyki ustaw ; 
rząd też anstryacki postanowił pozostawić alloku- 


Przebieg zajść religijnych w Austryi, jaki się 
wywołuje surową krytykę ze 
strony dzienników protestanckich. Jak się na nie 
pruską Nordd. alig. Ztg, 
dość przytoczyć następujące jej słowa o prote- 


poszły za przykładem Rad 
miejskiej w Wiedniu: Dziennik ten powiada ae 


stwem nie może być ułatwionem, jeżeli się wda- 
ją żywioły nieupoważnione prawnie do podo- 


niki wiedeńskie choć część gorliwości swojej, 
z jaką występują przeciw protestacyom biskupów, 
okazywały w uspakajaniu zbyt gorących demon- 
stracyj ze strony przeciwnej.“ Nagania również 
ministeryalny dziennik pruski zaciekłość prasy 
niemieckiej w Austryi przeciw wycieczce Czechów 


Nordd, allg. Ztg kładzie koniec domysłom o po- 


i jakich posiłków | i 


bliskim wybuchu nowej rewolucyi w Hiszpanii, o 
przygotowaniach powstańczych w Katalonii i Ara- 
gomii, o zakupywaniu przez wychodźców hiszpań- 
skich broni we Francyi i przemycaniu jej za Pi- 
reneje, wreszcie o dowództwie nad przyszłem po- 
wstaniem jenerała Prima. Od ostatniej jednak po- 
rażki tego jenerała i od schronienia się powstań- 
ców częścią do Francyi częścią do Portugalii, ty- 
le razy już rozpuszczano wieści o nowych ruchach, 
że przestano w nie wierzyć. Jakkolwiek więc by- 
ło if amp przekonanie, że stosunki istniejące 
w Hiszpanii długo utrzymać się nie dadzą, lecz 
ezowocność dotychczasowych ruchów i wielka 
liczba ofiar, jakie one pochłaniały, czyniły wątpli- 
wym wszelki nowy spisek. Telegram atoli doniósł 
nam wczoraj o aresztowaniu siedmiu jenerałów a 
ścigania trzech. Dziś podaje nawet imiona tych 
siedmiu. SĄ to imiona znane, zasłużone nie tylko 
w kraju, lecz dla obecnej dynastyi. Rzeczy mu- 
siały przeto daleko już zajść, skoro jenerałowie 
należą do spisku, albo też dwór tak stracił gło- 
wę, iż niedowierza nawet jenerałom. 

Trudność rewolucyi w Hiszpanii zależy nie od 
tego, aby królowa silną znajdowała podporę u 
przeważnych stronnictw krajowych, lecz że nie 
masz między stronnictwami zgody. Stronnictwa 
te są: progresistów, których wódz Espartero już 
się przeżył i zestarzał; unii liberalnej, która pra- 
wie nie jest reprezentowaną w izbie i będzie nią do- 
piero w przyszłych wyborach; burbonistów, złożo- 
ną z dawnych karlistów i z przyjaciół Don Ja- 
ana jednego z synów Don Carlosa, a która chce 
obwołać > pó m z królem; Iberistów 
pragnących zespolenia Hiszpanii z Portugalią; 
wreszcie Orleanistów, którzy chcą ofiarować m 
ronę księciu Montpensier. by się stronnictwa 
zgodziły na jedao, albo tron królowej Izabelli u- 
padłby, albo przynajmniej nastąpiłaby zupełna 
przemiana systemu panującego. 

Doniesienia z Nowego Jorku z d. 27 czerwca 
mówią, że jenerał Grant ogłosił arzędownie przy- 
puszczenie kraju Arkansas do kongresu, a jak 
słychać, rządy wojskowe w tym kraju ustaó za- 
raz mają. Smith mianowany został posłem przy 
rządzie austryackim. 

Dnia 4go lipca miała się odbyć w Nowym Jor- 
ku konwencya demokratyczna dla wienia 
kandydata na przyszłego prezydenta ów Zje- 
daoczonych. Konwencya radykalistów w tym colu 
odbyła się już 4go maja w Chicago. Wybór de- 
legatów przypada dnia 4go listopada r. b., wybór 
prezydenta 4go gradnia, a objęcie władzy przez 
nowego prezydenta dnia 4go marca 1869 r. W Chi- 
cago postawiono na kandydata jenerała Granta. 
Johnson proponował na swoje miejsce demokratę 
Pendletona z Ohio, lecz ten nie znajduje po- 
parcia u swojego nawet stronnietwa, a to z po- 
woda, że jest zwolennikiem redukcyi długu pu- 
blicznego. Demokraci północni, którzy pragną za- 
kończyć wielką rewolucyę pojednaniem z poła- 
dniem, gdyż szanują odrębność krajów unię skia- 
dających, oe = pm mm republikanie, 
stawiają kandydaturę nacze i czyli 
ministra sprawiedliwości jg 1%. Ez zo 
jest ich zwolennikiem, lecz należy do umiarkowa- 
nych republikanów i zasiadał w gabinecie pod- 
czas wojny domowej. Wszelako wobec przeważnej 
dążności republikanckiej nad demonkratyczną, Cha- 
se byłby kandydatem środka, pojednania. Głó- 
wnymi więc kandydatami są Grant i Chase. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Paryż 8 lipca. W rozprawach Ciała prawo- 
dawczego nad budżetem, margr. Moustier od- 
powiadając na uwagi Juliusza Favre, usprawie- 
dliwia politykę rządową w kwestyi kreteńskiej i 
mówi ze względu na Niemcy: Uzbrojenia Fran- 
cyi były i pozostaną żywiołem pokoju. Rząd nie 
ma żadnej depeszy do przedłożenia Izbom, gdyż 
Francya w interesie pokoju wstrzymywała się od 
wszelkiej podniecającej polemiki z Niemcami. 
Zjazd salzburski nie u ał, w sobie jakiejkol- 
wiek ubocznej myśli wojny. Że zaś pomimo czę- 
stych przyjacielskich oświądczeń rządu, nie po- 
wiodło się usunąć wszystkie niemiłe okoliczności, 
przypisać to należy nieszczęsnemu niedowiarstwu 
opozycji. 

Monachium 8 lipca. Królewicz włoski Hum: 
bert z małżonką swoją przybył tataj i wysiadł 
w hotelu. 

Londyn 8 lipca. Po odroczenia parlamentu, 
ere z Wiktorya jedzie na dłuższy czas do 

uzern. 


Srebro 110 75 — Dukat 5'37. 
Paryż 8 lipca, wieczór. Renta 7045. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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29 od 10go Czerwca r. b, 
E CAE i 
« Kr Bo AO War gw rano; 3a 
Lwowa 10.30 r. no; 8.30 wieczór 


— 


Przychodzą: 
do Krakowa x Wiednia 9.46 rano: 7.45 wieczór.—z Wro 
oławia o godzinie 9.45 ranó = z Wrocławia 


Warszawy, Mysłowic i 5.21 wieczór 
ze Lwowa 251 popołudniu; 6.11 — 7 
liozki 6.15 wi : u; rano— z Wie 


do éla z Krakowa 443 ; 
do Lwowa s Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieszór. 
do Wiedmia s Krakowa 5.1? rano, 7.37 wieczór. 
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l! Depesza telegraficzna!!! 


ana s.. 

Londyński sąd konkursowy ządekretował, że Skład angielskiej kompanii w głównym 
składzie Wien Tachlauben Nr. 11, przymusową drogą i to natychmiast sprzedanóm być mu- 
si. Ogromne zapasy towarów, składające się z więcej niż 20.000 sztuk angielskich damskiej 
i męzkiej bielizny, angielskich wełnianych, angielskich chustek do nosa, obrusów i najlep- 
szego angielskiego Szirtingu po niedoporównaniz niskich cenach. Te tak niskie ceny w sto- 
sunkn do jakości i piękności wszystkich artykułów powinuyby każdego tak prywatnego 
jako też odsprzedających interesować, gdyż podobna wysprzedąż już się nigdy drugi raz 
nie zdarzy. 


+ Obwieszczenie. 


L 504. CR 
Celem wydzierzawienia dochodów  tar- 
gowego i placowego w. mieście Wojni- 
ezu na lat 8, t.j. od 4 Stycznia 1869 
aż do końca Grudnia 1874 tudzież pra- 
wa, polowania na lat 6 od 1 Stycznia 
1869 do końca Grudnia 1874 odbędzie 
się w, Magistracie w Wojniczu dnia 28 


CZAS z Piątku 10 Lipca 1868. 


KAPIELĘ w WILDUNGEN, 


G!umburg 
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e Frankfurt 7m. 
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roulety 30i 46, 


Otwarele nowćj sali kuracyjnćj wraz ze salami koncertowemi, 
faraona, od 1 Maja do 1 Października z wielką dogodnością. — 
Zdroje Wildungen, uznane przez słąwnego prof. Hufelanda, jako niez 
katar pęcherza, na cukrową i białą biegunkę urynową, 


balowemi, rozmowy, gry, 
Telegraf. 
równane, używane b 


! ywają: na kamień 
na impotencyą, niepłodność, (obacz Dr. Roehre Wil 


- piasek, 
g's Schrift über Wild 


ungen.) 
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Ducateń 
eine 
Wanze 


leżnych urzędów powiatowych. 

Czas i miejsca, w których odbywać 
się będą rzeczone egzamina ogólne, zo- 
staną później oznajmione. (1243-3)T 

Z e. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 17 Czerwca 1868 r. 


niszczaca owady, 


dla Anstryi i Francyi przywilejem za- 
bezpieczona. 


okazała się dotychczas nieprzewyższoną i niezrównaną, tak 
w obeę Proszku na owady, jako też w obec wszelkich w tej mierze czynio- 
nych podobizn, które dotąd po największej części tylko w zewnętrznej formie 
do podobieństwa doprowadzone, aby naszemu wyrobowi chcieć dorównać. 
ID" Tylko te flaszki są prawdziwe, które powyższą winietę i nasze na- 
zwisko mają w szkle wyciśnięte; duża flaszka 50 ent. pół flaszki po 28 cnt. 
Do nabycia w naszym głównym składzie w Wiedniu: (1209-2-12)T 
Hartmann © Mittler, Stadt Bickerstrasse Nr. 3. 
w Krakowie u pp. M. Jaworniekiego, W. Goldwasscra i Hugona Artla. 
W Przemyślu u pp. M. Kozłowskiego, Abr. Brotheima, — w Jarosławiu u p- 
Zabłotnego i J. Ungura — w Rzeszowie u p. I. Schaittera i A. Büssverständig 
w Bochni u pp. A. Faliszewskiego i Franciszka Hawranka. 


Dila cierpiących 
na rupture. 


Urzędownie potwierdzone świadectwo. 


Blisko od 30 lat obarczony byłem cierpieniem 
rupturowem, a szczególnićj w ostatnich latach 
miałem bardzo często wielkie boleści. Kazałem 
sobie ać 2 słoiki maści rupturowój p. (sott- 
lieba Sturzeneggera w Herisau a używszy tako- 
wćj, zostałem z mojego długoletniego cierpienia 
zupełnie wyleczony. Wypowiadając tutaj publi- 
cznie moje tysiączne podziękowanie, polecam tę 


borną maść wszystkim ną to cierpiącym. s 
AIN ropę 2 Stycznia 1868. a ; CEER 
E . raeven, wożny policyjny. I j az zzz cd NGl N ł turalnej 
Wiarogodoość podpisu p. Graevęna poświad- | / Ab zr © e) ab sk 2, >) | A A | | 
cza przy dołożeniu pieczęci ŚŚ. b 


Burmistrz Furt. 

Powyższćj maści można nabyć wprost u wy- 

nalazcy Gottlieba Sturzeneggera w Herisau, kanton 

Appenzell! (Szwajcarya) jakotóż w Krakowie u p. 
Wiktora Redyka w aptece „pod Barankiem * 

Cena słoika 3 złr. 20 c. ża nadesłaniem go- 

tówki. Leczenie bez zapalenia, po największćj 


Ogniczki Mentana- Chassepôt 
z tyłu nabijane. 


Ogniezki te są w kształcie małych rewolwerów, nabijają się za pomocą 
zwyczajnego naciśnienia same przez się, i wyrzucają zapałkę równolegle do po- 


ideas nha" edia py EET łowy ij ore” Można je nietylko nosić bezpiecznie w kieszeni, lecz nawet 
mają tę korzyść że niepotrzeba brać zapałek w rękę, aby zapalić cygaro lub 
co inszego, 


WIZYKATORYE 
zwane Albespeyres 


przyjęte da szpitalów franeuskich cywilnych i woj- 
skowych z rozkazu rady zdrowia publi- 
cznego. Wizykatorye te, które nosz dpis 
Albespeyres na etykiecie zielonćj, działają w 6 
lub 8 godzin najdłużćj. Prócz tego, papier 
Albespeyres utrzymuje z siebie samego ro- 
pienie obfite i regularne, bez woni, ani dolegli- 
wości. Każdy arkusz papieru opatrzony jest na- 
zwiskiem Ałbespeyres. 


KAPSUŁKI RAQUIN, 


potwierdzone przez Akademią m yczną fran- 
cuską, którą sprawdziła ich skuteczność i otrzy- 
małą sto najzupełniejszych arp i na stu 080- 
bach dotkniętych zaraźliwemi chorobami. Aka- 
demia zatem orzekła, że kapsułki te są dosko- 
nalsze nad wszelkie preparacye z Kopahu. 
Każdy flakonik zawinięty jest w raport potwier- 
dzający, wydany przez Akademią medyczną. 


W Paryżu na Faubourg St. Denis N.s0i w głó- 
wnych aptekach zagranicą. (1246-1-53)T 


Cena jest znowu zniżona na: 


1 Ztr. 40 cnt. E 
aby nabycie każdemu zrobić přzyaťępnem. Opakowanie bezpłatne, Wyrób 
ten pomimo przywileju, jest naśladowany i ostrzegamy Szanowną Publiczność 
aby nienabywała, falsyfikatów gdyż prawdziwe tylko u podpisanej firmy wy- 
łącznie są do nabycia. s 
C. k.wyłącznie uprzywilejowane łyżki stalowe Bessamskie w obec coraz więk- 
szego odbytu niepotrzebują żadnego zachwalania: Są łudząco podobne do sre- 
brnych i kosztują: E tuzin łyżek stołowych $5 cnt., łyżeczek 
do kawy 45 ent. Hurtownie znacznie taniej. Cenniki 
wszystkich przedmiotów bezpłatnie i franko, Najwiekszy 
skład towarów galanteryjnych. ME$"Wszystko się przesyła za 
pobraniem należytości. JNĘ Adres. An den ersten Pariser Bazar 
für Osterreich in Wien, verlängerte Kirntnerstrasse Nr. 51. 
Paiais Todesco. (1251-1-12) 


od 7 Lipca b. r. 


WNE 
ZOOMAA 


WW E TWW Ao 
Największy aust. Handel wywozowy i przywo- 
ina 
AL. 


y ywa się z najpomyślniej- 
Sirop du szym skutkiem przeciw ka 
n FORGETS USZOWA, ZE 
w 

yeke oirocnyc DDR ie 
wsz z go 
żeczka od ka 


(1198-1-37T 


wy 
FLOCHA 
3 w Wiedniu, Bäckerstrasse Nr. 8. 
Zaleca swe wyborowe gątunki prawdziwych Win 
węgierskich, austryackich, fracuskich, hiszpań- 
skich deserowych, w niesfałszowanej jakości po 
następujących niskich cenach. 


Oryginalne napełnienie za dużą flaszkę. 


R ZZ ZZ ZZA 
Kąpiele siarczane i rzeczne 
tudzież 


kuracya żętycą 


otwarte zostały 


Micryiskiego 


iej 


Vöslauer, biały lub czerwony . . . . . 4v cent 
JDA Naho y Eip | insna 60 cnt W l ATOSZYNE 
api "a sło 0 to talii GiG p z cnt . 
kajskie iaa b 35 4 4.2 cas r (U = eh A t Ó 
= zg rdzą BÓYs: 2 złr. 50 ont | ćwierć mili od stacyi kolei żelaznej 


w Dębicy. 
«| Ceny ponieszkań i potraw w nowo wy- 
t. ą 
restaurowanym Zakładzie kąpielowym są 
bardzo umiarkowane, 


Ceny sznuró - 
J wek (gorsetów, 
7 od 8, 10, 12, 14 
y do 18 złr. Pa. 


Medoc, St. Jujien, St. Estéphe . . 1 złr. 
Chateau Margaux .. . . . so> 2 złr. 


` + + 3 złr. 
Wina Szampańskie. 


listownóm zamó- | Ņeisler et Cp. i Beidsiek et Cp. 12 ar. 50 ent | W Latoszynie odbywa się włąśnie teraz 
i (n gra 06 kr 4JE5.4$ 1 . 

ooa lara w |Auberim Qp.. > 2 01: 3 zł. 75 t| hodowla jedwabników. 
e ę Wina deserowe. (1145-4)T 


ezterech papiero- 
wych wycinkach. 
A,  1)0bjętość piersi. 
Gsh i pleców wzięta 
h pod pachami.. 2) 
: pp ro stąnu 
8) Objętość bio- 
der. 4) Długość 
z pod pachy do 


— 


Muscat Lunel i Old-Scherry . - » « 2 złr. 
Malaga, bardzo stare  Mądeyra . . 2 złr. 50 cnt. 
Zamówienia różnych gatunków win będą w skrzyn- 
kach po 6 flaszek lab w beczułkach od ; wiadra 
natychmiast wypełniane zą pobraniem należytości 
i opłatną przes Ika pięniędzy- Szczegółowe cen- 
niki darmo i opłatnie. 

z 7 | Kupującym wiele wina, restauratorom, właścicie- 
sta nu. Miąrę trzeba brać na osoie w sukni. lom hotelów, handlarzom winą udziela się odpo- 

(1258-1-8)T wiednią zniżkę. (1131-6-48). 


onkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera 


BRYNDZA 


w Sukiennicach pod Nr. 
IX. do sprzedania funt po 
20 centów. 


(1247-2-3) 


Profesor Dr. Madurowicziś 


Wiadomość dla Lekarzy. „Oryginalne mieszka przy ulicy Brackićj 
Syrop Dra Forze da wowwrrzą POD „BIAŁĄ GŁOWĄ: 5 
1 8 t. Brunnar zak. Ner 155 i 154 na pierwszóm piętrze. |% 


C. k. uprzywilejowany 
x i średni i , À 
GALICYJSKI AKCYJNU [OSOBA Kra so yey so- 


BANK HIPOTECZNY jednym z domów obywatelskich 


jako bona do dzieci lub do za- 
wydaje od dnia 4 Listopada r. b. 


rządu gospoderstwem domowem 


| na wsi lub w mieście, 

Bliższa wiądomość na Podgórzu w domu pana 
4, za S-dniowem wypowiedzeniem 
Ah „14 dto dto 


Rehmana Nr. 148, (1194-) 
50, „30 dto dto 


„HEMOROIDY, 
przes użycie POMADA loyan o wyleczyć 
Z dniem powższym opłacany będzie od Asygnacyj kaso- 
wych w obiegu będących: 
od 8',, procent po 4 od sta, 


sność CAR rozpędzania Cena bardzo 
rzystępna. 
PAPIER ELEKTR0-MAGNETYCZNY 
od 4% dto » 4, 39 
Lwów dnia 23. Października 1867. 


(1235-1) 


P. Royer, leczy goście 
paraliże, jak również 


- Miczyńskiego — we L 
i Piotra Mikolasza. 


Graben Nr: 5 


1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse 
w Wiedniu 


Skład Ubiorów 
Kellera i Alta, 


odznaczony 


najwyż. medalami 1867 
oleca najwytworniejsze męzkie Su 


nie własnęgo wyrobu, w dła a 
nowszych żurnalów mody, po me N 
dziwiająco tanich cenach. 


Letnie ubrania 
12 zir. 


Płócienne ubrania 
od 10 do DG zir. 


Zakład zdrojowy 


w EWWEBWNHGCWUJ 


otwartym zostaje w r.b. dnia 20 MEaja. 


-jodowy, zdrój A- 
zdrój Adolfa che- 
0-jodowe, żeleziste i siar- 
chania' gazu naftowego Bel- 
Iwonicka, 


Dwa zdroje jodo-bromowe (zdrój Karóla słony czysto 
melii, słony, żelezisto-jodowy), zdrój Józefa żelezisty, 
micznie obojętny; żętyca dworska, kąpiele słon 
czane, parowe i ze szpilek jodłowych; wdy 
kotki, okłady z mułu i sól 

Zdroje Iwonickie słynne ze skuteczności nietylko w zołzach (w o- 
brzmieniu i owrzodzeniu gruczołów, zapaleniu cz, uszu i nosa, wyrzu- 
tach skórnych, w ropieniu kości i zroście stawów), ale także w chorobach 
macicznych i zawisłej od- nich- niepłodności „ W obrzmieniach wątroby i 


i 
śledziony, w gośćcu i dnie, w nieżycie żołądka i oskrzeli, w upartych kom- 
plikacyach syfilitycznych. "Zakła Aoki 


c s d z każdym rokiem rozszerza się i ulep- 
sza co do wygód i uprzyjemnienia pobytu. Stacya telegraficzna i poez- 
towa. Expedycya jest w samym zakładzie. Koleją żelazną dojeżdża się 
od Lwowa do Przemyśla, od Krakowa do Tarnowa, z tamtąd dyliżansem 
lub furmanką, do Iwonicza, Ordynującym lekarzem przy zdrojach 

Karol Moszczański 
Doktor medycyny i' chirurgii. 


(948-8) 


TK NYSE SIAK (SPA eat „A: 262 r wiosenne . . . „od 5 do 24żłr. 
RILO LOLO LOLO SOLOSTV LS, KLIPE Wierzchnie surduty , , „ od 8 do 28 , 
Surduty dò polowania . .od 6 do 22 > 
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